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WARSZAWA 
SOBOTA 


„OD BRATNIEJ NIEZGOD) 
WYBAW NAS PANIE". 


u Cena 10 Gr. SER 
NOWINY CODZIENNE v 


Po wizycie gauleitera Austrii 


Zaburzenia i demonstracje w Słowacji 


Energiczna reakcja rządu praskiego 


Premier Tisso złożony z urzędu 


PRAGA, 10.3. W nocy z czwart- | miasta. aby zapobiec marszowi 
ku na piątek prezydent Republi- | ludności do Bratysławy. Na uli- 
ki Czechosłowackiej dr. Hacha u: 'cach Bratysławy gromadzą się 
sunął ze stanowisk premiera rzą- | grupy gwardii ks. Hlinki. Doszło 
ido kilkakrotnych starć pomiędzy 
jgwardią a wojskiem. Padły strza- 
ły. są ranni i zabici. 

Premier Tisso schronił się do 
klasztoru Jezuitów, natomiast 
adw, Tuka i szef biura propagan- 
dv Mach zostali aresztowani. 

BRATISŁAWA, 10. 3. Na uli- 
cach Bratisławy trwają demon- 


| 


Dr. Seyss-Inquart 


du słowackiego, dr. Tisso, mini- 
stra gospodarki Prużynsky'ego, 
m ltistra komunikacji i robót pu- 


bliczniych Durczansky'ego oraz 
ministra sprawiedliwosci dr. 
Vanco. 


W komunikacie urzędowym. 
który ukazał się w piątek rano. 
znajdujemy uzasadnienie decyzji 


obsadza budynki publiczne. 


GWARDIA HLINKI 
ROZBROJONA 


stracje hlinkowców. We wszysł- dziewają się 
kich większych miastach Słowa- |czterech członków rządu słowac- ! 
czyzny rozpoczęto strajk. Wojsko | kiego. Jednym z nich ma być gen. 


mej Bratisławie na ulicach mia-|nie, gdzie zarzucają Pradze po- | 
wojsko- | wrót do systemu centralistyczne- 
we. Wobec tego, że premier Sivak | go. 


sta krążą gęste patrole 
znajduje się w Rzymie, dokąd wy 
jechał na koronację Papieża Piu- 
sa XII, władzę sprawuje minister 
Teplańsky. 

| PRAGA, 10. 3. Rano przybył do : 
| Pragi prezydent parlamentu sło- 
| wackiego Sokol i odbył długą kon 
i ferencję z wicepremierem rządu 
centralnego Sidorem. po czym 
| był przyjęty u prez. Hachv. Spo- | 
nominacji nowych 


l 


ł 


Vist, który opanował sytuację w 
Słowacji. 


Pos. Dudziński 


d 
| 
j 
| 
| 


W związku z oświadczeniem , 
i przewodniczącego komisji rolnej 
|p. Frąckiewicza w związku z nie- 
|przyjęciem posła Malinowskiego 
| przez ministra rolnictwa, na piat- 
kowym posiedzeniu komisji pos- 
Dudziński domaga! się wyjaśnień 
| v tej sprawie. Przewodniczący o- 
| świadczył, że nadal stoi na stano- 
| wisku, iż do bronienia honoru 


ARESZTOWANIE 
HLINKOWCÓW i 
BRATISLAWA, 10, 3. Według | 
ostatnich wiadomości aresztowany i i i 
został dowódca żandarmerii Isztok / J kwietnia wybi 
oraz dowódcy gwardii hlinkow-| PARYŻ, 10.3. Dzisiaj rano o 
skiej. Oddziały gwardii hlinkow - | godz. 10-ej w pałacu prezydenta 
skiej dały się rozbroić bez oporu. pod przewodnictwem prez. Le- 
Aresztowanych dowódców gwardii bruna odbyło się posiedzenie Ra- 
hlinkowskiej odtransportowano na dv Ministrów, które zakończyło 
samochodach wojskowych do Mo-|się o godz. 12-ej. 
raw. ; Po zakończeniu obrad mip. 
TISO U HITLERA? Sarraut odczytał następujący ko- 


Zatarg w komisji rolnej 


składa wniosek 


o votum neufności dia przewodniczącego 


Sejmu powołany jest jedynie 
marszałek, który oświadczył, że 
sprawie tej nada właściwy bieg 
wobec czego pos. fraczkiewicz 
| uważa sprawę dla siebie za załał- 
| wioną. Wobec tego pos. Dudziń- 
'ski zgłosił wniosek o votum nic- 
ufności dla przewodniczącego. 
Wniosek tun "gdzie gioiowany na 
rastępnyru po::edzeniu komisji. 


Zgromadzenie narodowe Francji 


erze prezydenta 


celu dokonania wyboru Prezi- 
denta Republiki. 

Miniter Spraw Żagr. Bonnet 
wygłosił na posiedzeniu rady 


ministrów exposć na temat sy- 
tuacji zagranicznej. Dyskutowa- 
no również sprawę uchodźców 
hiszpańskich. Wyniki obrad w tej 


WIEDEŃ, 10.3. O godzinie 14.30 
odbyła się nowa audycja słowac- 


munikat przedstawicielom prasy: s 5 Ę 
Premier Daladier przedstawił do | Sprawie nie są znane. ga 
podpisu prezydentowi Lebrun de- | jedynie, iż uchodźcy nie będą do- 


BRATISŁAWA, 10. 3. (Tel. wł.) | ka radiostacji, wiedeńskiej. Spea- 


PRAGA, 10. 3. Wiadomości po: W czwartek przybył do Bratisła- | ker słowacki oświadczył, że postę- 
chodzące od kół rządu centralne- ;wy namiestnik Austrii Seyss In- powanie rządu praskiego jest 


go brzmią, że sytuacja została w 
Bratisławie opanowana. Wojsko 
pod dowództwem gen. Vista opa- 


5 A z BA = . 
nowało władzę w całej Słowacji. | podsekretarzem stanu  Karmazi- | 
Potwierdzają. że w nocy gwardia nem. 


hlinkowców próbowała opanować 
magazyny z bronią, jednak woj- 
ska zdołało opanować sytuację i 
rozbroić gwardię Hlinki. 
SEYSS INQUART 


W BRATYSŁAWIE 
BRATISŁAWA, 10. 3. 


ty wojska. Garnizony na granicy 


pomiędzy Morawami a Słowacją | uięcia prez. Hachy spotkały się | Hitlera są dementowane przez ko- | pującego zarządu pod nazwą „NARODOWEGO KOMITETU 


prezydenta Ozechosłowacji. Mia- zostały silnie obsadzone. W sa- 


nowicie według słów komunikatu 
prof. Bela Tuka i szef propagan- 
dy rządu słowackiego, Sano Mach, 
prowadzili akcje, mająca na ce- 
lu zerwanie stosunków Słowacji 
z rządem centralnym i rozbicia 
państwa federacyjnego czecho- 
słowackiego 

komunikat podkreśla, że 
rządzenia prez. Hachy zmierzają 
iedynie do utrzymania Republiki 
Czechosłowackiej oraz zapewnie- 
nia spokoju i bezpieczeństwa. Z 
dotychczasowego rządu wicepre- 
mier miuister Sivak został mia- 
uowańy premierem, a min. Te- 
plansky zachował tekę skarbu. 
Xa swoim stanowisku pozostał 
reprezentant rządu słowackiego 
przy rządzie centralnym, dr. Si- 


OBLEŻENIA 

BRATYSŁAWA. 10.3 Tel, wł). 
W piątek o godz. 10-ej rano ogło- 

szono tu stan oblężenia. | 
PRAGA, 10.3. Minister finan- 
sów Teplansky wyjechał á Pragi 
do Bratysławy. Wedlug wiadomo- 
ści, krążących w Pradze. ma na- 
stąpić natychmiastowe rozuroje” 
nie gwardii ks. Ħlinki i zakon] 
cie jej w obozach koncentracyJ” | 
nych. Dymisjonowani ministro- | 
wie mają być aresztowani. | 
BRATYSŁAWA | 
OTOCZONA WOJSKIEM 
BRATYSŁAWA, 10.8. Przez 
całą noc ubiegłą do Bratysławy | 
napływały oddziały wojsk z Czech ! 
i Moraw. Oddziały wojskowe o- : 
toczyły Bratysławę kordonem, i 
przecinając wszelkie drogi do! 


WE 


W marcu | 
jak w garncu | 


Przewidywany przebicg pogody w 
dniu 71 b. m.: ; 

Pogoda o zachnurecniu zmennym | 

przelotnymi opadami w dzielnicach | 
wschodnich j południowych, a.z wiek- 
szymi rozpogodzeniami na pozosta- 
iym obszarze kraji. Nocą przynuozki. 
W ciągu dnia temperatura nieco po- 
wyżej zera. Umiarkowane wiatry z 
kierrmków północnych. 


i 


T2 


Prezydent Czechosłowacji Hacha i mini 


Do Sło- | gadnienia zależy 
wacji napływają nowe transpor- | ków w Europie środkowej. 


guart, który prowadzi rozmowy z | sprzeczne z konstytucją, że stano- 
działaczami słowackimi oraz gau- | wi akt gwałtu wobec zagwaranto- 
leiterem niemieckim na Słowacji, | wanej prawami niezależności sło- 
wackiej w ramach republiki No- 
wy rząd słowacki nie jest więc le- 
galny — oświadczono przez radio 
i wobec tego wszystkie zarządze- 
Obecny ostry zatarg pomiędzy nia tego rządu nie posiadają mocy 
rządem słowackim a Pragą wy- | prawnej. Speaker ponownie za- 
wołał wielkie poruszenie w całej | wiadomił radiosłuchaczy, że pre- 
Europie. Od rozwiązania tego za- | mier Tiso założył protest u kanc- 
układ stosun- |lerza Hitlera przeciw postępowa- 
Cha- | niu rządu praskiego. 
Wiadomości 


NIEMCY 
NIEZADOWOLENI 


| 


rakierystyczne, że ostatnie posu- 


z wielkim krytycyzmem w Berli- | ła czeskie. 


I 

ji MADRYT, 10. 8. (Tel. wł). 
(Rewolta komunistyczna w Ma- 
jdrycie przybrała o wiele większe 
rozmiary niż początkowo przypu 
„szeżano. Junta nie opanowała 
‘całkowicie sytuacji i wojska re- 
ipublikańskie i komunistycne wał 
czą między sobą. Wiele batalio- 
nów komunistycznych opuściło | 
okopy podążając do Madrytu, a- 
by uderzyć na armię gen. Miaji.! 
‚Wprawdzie oficjalnie radio re- | 
publikańskie donosi o zgnieceniu | 
rewolty komunistycznej i o aresz | 


łowacji, dr. Sidor | 


ster S 


kret,  zwołujący Zgromadzenie 
Narodowe na dzień 5 kwietnia w 


i 
H 


WALNE Z 


puszczani do departamentu Se- 
kwany. 


AKADEMICY! |1 


W niedzielę dn. 12 marca b. r. o godz. Il w południe odbędzie się 
W AUDITORIUM MAXIMUM UNIW. 


J. P W WARSZAWIE 


EBRANIE 


T-WA „.BRATNIA POMOC S, U. J. P.“ 
Na zebraniu wybrany będzie nowy zarząd. Obowiązkiem wszystkich 


o wizycie Tiso ujakademików jest wziąć udział w zebraniu i głosować, na listę ustę- 


WY- 


BORCZEGO“ (nr. 1). 


towaniu jej przywódców jednak 
według sprawdzonej wiadomości 
na ulicach Madrytu trwa obec- 
nie zacięta walka. 

Komunikat radiowy głównej 
kwatery gen. Miaji donosi, że do 
niewoli wzięto 1400 rebeliantów 
i całe dowództwo komunistyczne 
zastało również uwięzione. 

BURGOS, 10. 8. Z Ciudad Real 
donoszą, że komuniści owładnęli 
tam składami broni i amunicji. 
Na wschód od Madrytu komuni- 
ści okopali się powstrzymując a- 


Ministerstwo policji 


Do zakresu działania Mini- 
sterstwa Spraw  Wewnętrz- 
nych wchodzą dwojakicgo ro- 
dzaju sprawy. Pierwszy ro- 
dzaj. to utrzymanie pokoju i 
bezpieczeństwa publicznego w 
państwie. Drugie, to prowadze 
nie z ramienia Rządu polityki 
wewnętrznej w terenie, lo slo 
sunek do działalności społecz- 
nej i politycznej narodu. Obyd 
wa rodzaje działalności Mini- 
sterstwa Spraw  Wewnętrz- 
nych są równie ważne. ITstnie- 
nie ich jest równie konieczne 


| dła normalnego tunkcjonowa- 


nid machiny państwowej. 
Tymczasem w. działalności 
naszego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, została zach- 
wiana równowaga między ty- 
mi dwoma rodzajami działal- 
ności. Na pierwszv plan wysu- 
wa się zagadnienic utrzyma- 


nia spokoju i porządku. pu- : 
blicznego, odsuwając już nie |ku publicznego dominuje nad 
na plan drugi, ale na płan |całością polityki naszego Min. 
setny działalność drugiego ty- | Spraw Wewnętrznych. Stosu- 
pu. nek do organizacyj społecz- 
inych i politycznych. stosunek 


blem bezpieczeństwa i porząd 


Nie chcemy bynajmniej lek- 


do rozstrzygnięcia. Nie wolno 
jednak rozpatrywać tych za-' 
gadnień jedynie pod kątem wi 
dzenia ułatwionego życia dla 
organów administracji pań- 
stwowej. Potęga bowiem na- 


(Mi 


Walki w czerwonej Hiszpanii 


Rewolta komunistyczna wzmaga sie 


Oczekiwanie na atak gen. Franco 


tak wojsk republikańskich. Pod 
Rajarias rebelianci przeszli o- 
statnio do ataku. W Madrycie 
wojska komunistyczne wzmoenio 
ne oddziałami przybyłymi z fron 
tu atakują z peryferii południo- 


wo - zachodnich w stronę cen- 
trum. 
LIZBONA, 10. 8, Wobec cięż: 


kich walk pod Madrytem położe- 
nie wojsk republikańskich staje 
się beznadziejne. W każdej chwi 
oczekiwane jest uderzenie na 
Madryt wojsk narodowych, które 
z wielką niecierpliwościa ocze- 
kuja rozkazu. W Madrycie panu 
je stan kampietnej dezorcaniza- 
Ej. 

Gen. Franco powstrzymuje 
tateczna decyzję licząc się v dal 
szym rozwojem wewnętrznych 
walk w czerwonej Hiszpanii, któ- 
ry ułatwi mu zadanie ostateczne 
wojskom  republikań- 


OŚ 


go ciosu 
skim. 


ceważyć problemu bezpieczeń 
stwa i spokoju publicznego. 
tego problemu, który obejmu- 
je zakres działalności policji 
w szerokim tego słowa zna- 
czeniu. Sprawnej działalności 


naszej policji zawdzięczamy 
możliwość normalnego życia 
społecznego i indywidualne- 


go. Nie dobrze jednak jest. je- 
šli działalność policji przekra- 
cza ramy jej właściwe, jesii 


problem bezpieczeństwa i po- 
rządku decyduje w sprawach 
z tym problemem bezpośred- 


nio nie związanych. 


rodu i państwa opiera się na 
żywiołowynt rozroście į buj- 
nym rozkwicie życia organiza 
cyjncgo społeczeństwa. 


(do prasy. całe funkcjonowa- 
|nie administracji ogólnej od- 
|bywa się pod kątem widzenia 
|zagadnień bezpieczeństwa i po 
rządku publicznego. Cierpi na 
|tym normalny i swobodny roz 
wój życia społecznego i poli- 
i tycznego. Czynniki miarodaj- 
ine boją się zbylniego kompli- 
„kowania się życia, gdyż io 
| komplikuje ; utrudnia spra- 
|wę porządku publicznego. A 
przecież zdrowy rozwój życia 
i społecznego i politycznego mu 
isi polegać na bujnym jego roz 
kwicie, bujny zaś rozkwit z ko 
nieczności komplikuje sytua- 


| Aby stan taki mógł w Polsce 
| mieć miejsce, musi nastąpić 
zasadnicza zmiana melod dzia 
kania naszej administracji po 
lihjcznej. Nasze Min. Spraw 
Wewnętrznych nic może być 
wyłącznie Minisierstwem Poli 


jącym w sposób wszechstron- 


nego życia politycznego kraju. 
Jan Korolec 


W dobie dzisiejszej pro-|cje, i stwarza trudne zadania 


cji, ale ministerstwem, ujmu- | 


ny ogół zagadnień wewnętrz- 


NIEDZIELNY 
NUMER „ABC”: 


Niedzielny numer „ABC uka- 
że się w zwiększonej objętości 
j (12 str.) : zawierać będzie szereg 
artykułów, a m. in.: „Nadmierna 
| gorliwość* — Zygmunta Rusinka 
i „Polskie skrzydła nad  Liba- 
inem“ — Jacka Brzeziny. 


| 
| 


1 
i 


| Poza tym numer przyniesie 
„ostatnie wiadomości z życią poli- 


) 


i tycznego i gospodarczego, oraz 
szereg ciekawych i aktualnych 
ilustracji, 


ram Str. 2 
SLONCE 
MARZEC Wschód Zachód 
6— 2 17—31 
j KSIĘŻYC 
Wschód _ Zachód | 
ge 8—40 W numerze 2-im Współczesnej my- 
śli prawniczej ukazał się artykał dr. 
SOBOTA D} dnia Przybyło Edwarda Muszalskiego, p. t. O zasa- 


11—29 3—45 


Dziś św. Konstantego | 


Jutro św. Grzegorza Wielk. 


1 


TEATR WIELKI: Dziś „Dziewczę 
z Holandii”, Wszystkie bilety sprze- 
dane, Jutro „Carmen* z  Nicolaidi, 
Dubrawskim i Gołębiowskim. 

TEATR POLSKI: „Obrona Ksanty- 
py“ L. H. Morstina. 

TEATR NARODOWY: 
miasto“ Wildera. 

TEATR NOWY: Dziś „Week-end” 
komedia Cowarda, s 

TEATR MAŁY: 
Cwojdzińskiego. 

TEATR LETNI: 
Gene' Sardou. 

TEATR ATENEUM: „Dziewczyna 
z lasg" |. Szaniawskiego. 

TEATR „8.15: Dziś teatr nie- 


„Nasze 


„ 


„Temperamenty 


„Madamę Sans 


czynny. | 
TEATR MALICKIEJ (Marszałkow 


ska): „Pani Bovary” z Malicką. 

TEATR MAŁE QUI PRO QUO: 
Rewia Satyryczno - polityczna p. t. 
„Pod parasolem*. 

TEATR KAMERALNY: Komedia 
„Dom wariatów”, 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE: „Most” Surguczowa. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz. 8.11, „Uciekła mi prze 
pióreczka* Żeromskiego. 

CYRK: Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w. epokowe widowisko: „Białe 
złoto* wodna pantomina „Cyrk pod 
wodą” w nowej inscenizacji 

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMĄ 
w Teatrze Wielkim: W niedzielę o 12 
i ej pp. na ogólne żądanie — me- 
odwolałnie po raz ostatni nowę trzy 
bajki: „Kot w Butach”, „Szklańna 
górą” i „Pat, Patachon i Shirley - 
Temple”, Bilety już w Kasie. 

„CHóRPIÓR* (Kawiarnia „SIM): 
Dziś, o godz. 20 rewia „Niedopałki 
Chórpióru". 


Teatr „MAŁE QUI PRO QUO” 
"POD PARASOLEM" 


rewia w 18 wybuchach z udziałem 


CHÓRU DANA, Heleny Grossówny, 
Stefanii Górskiej, Haliny Kamińskiej, 
T. Olszy, A. Boguckiego, Ws. Orłowa 
i B. Wasiela. 2 przedstaw 7.80 i 10a. 


=: 
pf: 


mae aa aa 


KINA CHRZESCIJANSKIE 
Informacje o filmach dozwolo- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 
HOLLYWOOD: „Pobrali się za. 
wcześrie* na scenie rewia. 
ITALIA (Wolska 82): „Złotowłosa“ 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZE- 
JĄ; „Strzęlec z Bengali“. 

KINO PARAFII ŚW AUGYSTY- 
NĄ: „Don Bosko”, : 
D. c. repertuaru kinowega obok) 

RATA: „Ubóstwiana” i „Po 
wielkiej wojnie”. 
KOMETA: „Kobieta, 
cham“, 
MARS: „Radość žycia” i dodatki. 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zam- 
knięty świat”. | 
NAPOLEON: „Trzy wałce*. | 
PRAGA: „Powrót o świcie” i 
rewia Š l 
PRASKIE OKO: „Profesor Wilczur” i 
ROMA: „Miasto chłopców” 
SOKÓŁ: „Patro] na pustyni” i 
„Warszawska cytadela”, 
STUDIO: „Sierżant Berry”, 
ŚWIĄT: „Perły korony“ i „Pra- 
wda o milości“. 


Prąd poraził 
śm erteln e 
mechan «a 


SIEDLGE, 3. 3. Starszy mechanik 
elektrowni miejskiej, Misiak, wysłany 
ziystał na stację pomp i wodociągów, 
celem kontroli urządzeń elektrotech- 
nicznych. 

Bo wejściu do kabiny rozdzielczej 
wyspkjega napięcją. gdzie prąd nić 
był acte wyłączony, wskutek nie- 
ostrożności dotknął się przewodów i 
zostął śmiertelnie porażony prądem. 

Zmarły asierocił żonę i czworo 
dzieci. 

Stwierdzono, że Misiak zaniedbał 
ptzedsięwziąć środków ostrożności i 
wszedł do kabiny bez butów į ręka- 
wie gumowych. 


którą ko- | 


| 


, zadań j uprawnień izb parlamen- 
, tarnych w ogólności 


jwań rządowych prawię we wszy- 
| stkich 
| kontro 
jchoćby wyraźnej aprobaty cało- 


| prawek do niektórych projektów i 


!tusiakowa, R. Pietrzycki, A. Trebert! 


| Sznbuna prczyjacićć i pczeciuni: dw 


Przyszła ordynacja 


| leżytej dyskusji projektów ustaw 
(i bez ich późniejszej propagandy 
i Dziennik Ustaw może się stawać 
także lekturą o rzeczach zupełnie 
nierealnych, o normach zupełnie 
nieskutecznych i bynajmniej nie- 
podnoszących wzwyż narodu i pań 
stwa. 

Po czwarte wreszcie, a z szersze 
go punktu widzenia będzie to 


dy przyszłej ordynacji wyborczej, Z 
którego przytaczamy niektóre wy 


jatki. 
PARLĄMENT 


Ordynacja wyborcza jest ściśle 
zwie z ogólnym zagadnieniem 
istnienia i istoty pracy parlamen-, 
tu. Niezależnie od ogólniejszych 
poglądów co do potrzeby, istoty, ' 


wzgląd najważniejszy — Sejm jest 
najwłaściwszym i najbardziej na- 
turalnym miejscem, 


stwierdzić 
trzeba, że obecnie wszyscy uznają 
potrzebę istnienia parlamentu w 
Polsce na bieżącą chwilę dziejową. 


JEGO ZADANIA 


W obecnym stanie rzeczy, zaró- 
wno polityk, jak przede wszystkim 
prawnik, musi wyjść z podstawo- 
wego pytanią w stosunku dą obec- 
nej i najbliższej rzeczywistości 
polskiej, że skoro jednak parla- 
,ment, a w szczególności Sejm (= 
| Izba poselska) jest potrzębny, to 

mianowicie do jakich zadań? 

| Nie tylko zwolennicy ugrupo- 
, wań opozycyjnych. ale bodaj prze= 
i de wszystkim zwolennicy ugrupo- 


z którego 


ebę 


REA uznają 
i czy 


działałności rzą 


ia” 


kształtu posunięć rządowych, przy 
ewentualnym wprowadzaniu po- 


do oceny czynności już dokona- 
nych przez różne organa wykonaw i 
cze władzy państwowej. Różnice 
poglądów polegają na zakreśleniu, 
węższych czy szerszych ram tej | 
kontroli. Kontrola jest istutnym 


Ea wia i Eaters koli d plan konieczność nauki, zapomina 


Wszyscy zgodni są, że uchwała- się o dziesiątkach studentów po- 
nie budżetu i ustanawianie podat- | Święcających resztę czasu wolnego 
ków i w ogóle obciążeń obywateli od nauki, nie rzadko poświęcają- 
powinny być w zasądzie dokony- | cych egzamin, czy kollokwium, 
wane przez Sejm. ina rzecz samopojnocy  koleżeń- 

Po trzecie, Qmawianie nowych skiej. 
idei i projektów ustawodawczych | Przeżywamy teraz okres wręcz 
potrzebne jest nie tylko poszcze- ; odwrotny. Każdy ma na ustach 
gólnym grupom obywateli, ale na-| liczby, cyfry, interesuje się wszy- 
wet samemu rządowi, ażeby mieć | stkin i wszystkimi, manifestuje, 


Tak, jak na morzu, również w 
życiu akademickim są przypływy, 
odpływy, powracające fale. 

Okres miesięcy letnich, kiedy 
egzaminy wysuwają na pierwszy 


kontaktu ze  społeczeństwem.| Walne zebranie Bratnich Pomo- 


' Dziennik Ustaw nie należy do spe- | cy — najgorętszy czas w rzeczpo- 


O SpOliiej akademickiej przypadł w 
Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSKIE. | tym roku, a właściwie zbiegł się z 
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54 SĄ, Tieprzygotowanym, nagłym, spon- 

NAJLEPSZE! | fanicznym wybuchem 
cjalnie poczytnych i szczególnie Polaków Stolicy na rzecz Polaków 
fascynujących cząsopism. Bez ņa- Gdańska. 


„+ 


Nowe władze Zrzeszenia 
Pracowników Banku Polskiego 


W dniach 26, 27 i 28 lutego rb, od- 
było się w Warszawie XX doroczne 
zgromadzenie Delegatów Zrzeszenia 
Pracowników Banku Polskiego przy 
udziale reprezentantów z 51 Kó 
Zrzeszenia z całej Polski. 


i Fr. Jaskulski; członkowie Zarządu z 
prowincji — J, Butrymowicz (Toruń), 
I. Chwiałkowski (Łódź), J. jurkie- 
wicz (Poznań), J. Korolko (Wilno), 
W, Putniorz (Kraków i W, Wele 
(Lwów). Ponadto zostali wybrani: do 


Pod koniec obrad dokonano wybo-, Komisji Domu Wypoczynkowego w 
rów do Władz Qrganizacji, przy czym | Zakopanem — St. Ignatowski, K. 
nowoobrany Zarząd Główny ukonsty- | Kawęcki (Kraków), A,  Kozłowicz 


tuował się następująco: L, Trawiński | (Kraków), H. Kutnerowa, J. Łuczak i 
— prezes, B. Olexy 1 wielicki | Z. Majewski; do Głównej Komisji Re- 
St. Chajęcki — II wiceprezes, L, Wło ; wizyjnej K. Wieczorkiewicz, K. 
darski — sekretarz, Wł. Dudziński — | Kozarski, St. Wasilkowska, St. Mi- 
skarbnik, J, Mucho — zast. sekreta- | Siołek. J. Wierzbicki i M. Klepacki; 
rza, W. Arnoldywa — zast. skarbni-, do Sądu Rozjemczego — W. Bryja, 
ka, członkowie Zarządu Z Warszawy | Cz, Madey, St, Zieliński, T Domań- 
— T. Kuźniarz, W. Łęgowski, C. Ma- | Ska, B. Czerwiński i Z. Abramowski. 


ABC sportowe 


Fływaczki duńskie walczą 
z najlepszymi pływakam. francuskimi 


W Paryżu odbyły się zawody pły- | st, dowolnym zwyciężył Pallard w 
wackie z udziałem dwóch znakomitych | 1:034 prżed Hveger, która uzyskała 
1:06. ó 

| 


pływaczek duńskich, wielokrotnej mi- 
Inge Sórensen w biegu 400 mtr. 


strzyni świata Raguhild Hveger i nie- 

mniej słynnej Inge Sörensen. Z po-| t 1 

wodu braku odpowiednich przeciwni- stylem klasycznym, startując przeciw- 

częk do spotkania z Dunkami wysta- X0 b, rękordziście świata na tym dy- 

wiono doskonałych pływaków francu- stąnsie Jacques Cartonnetowi Zwy- 

kich Pallardu i Cartonnęeta. | ciężył Cartonnet w cząsię 6:17,2 przed 
Dunką, która uzyskała wynik 6:26,8. 
Warto zaznaczyć, że kobiecy rekord 


W biegu na 400 mtr. siyen Pro 
ny p p o 

nym Rasabild Hveger nai” świata, który ńależy do Sorensen wy- 
nosi 6:16,2. 


mety równocześnię z Pal ardem, uzy- 
skując czas 5:07,1. W biegu 100 mtr. 


Dzisiejszę imprezy sportowe 


Dziś w sobotę* cdbędą się nastę- r h i v 
j żniej i P orto- Katowicach — międzypańst- 
pglafe wst SONGS GR wowy mecz zapaśniczy Polska — 


we: 
y awie — zal a- Węgry. LA . 
W Warszawie w lokalu Rywa F Mentonie — tuxnięj tengiga 


o godz. 18-tej eliminacje zapąSś- i r 
niczę z malktrzodibori Polski. | wy z udziałem Polaków 
W gmachu Akademii WF na Bie —— 
lanacłi o godz. 19-tej mecz koszy- 
kówki męskiej o mistrzostwu Pol- 
ski pomiędzy KPW Wilno i mi- 


s 


la 


Porażka pary 


strzem Polesia. T k 

W tókalu PKS o godz. 19-ej Baworowski Tioczyńs i 
mecz bokserski Warszawianka Na międzynarodowym turnieju te- 
I-ga — PKS. nisowym w Mentonie parą Baworow- 


W Wawrze — o godz. 16-tej start | ski — Tłoczyński przegrała w ćwierć- 


do raidu konnego Warszawa -— | finałe z parą lugosłowiańską Puncec- 
Mińsk Mazowiecki — Warszawa. Mitic 3:6, 6:3, 2:6. : 
W Zakopanem -— zawody nar- W finale gry mieszanej o t. zw. pu- 


ciarskie organizacji PW (około 300 | char Naradów walczyć będa dwie 
zawodników) i pierwszy dzień mi- | ry francuskie: Mathieu — Martin Le- 
strzostw Podhala w kombinacji al- | geay i Henrotin <= Petra, 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


możność nawiązania tak zwanego, bierze udział, „walczy“, wygrywa. ` 


studentów , 


ls | 


wyborcza 


przedstawia sję całemu narodowi 
nowe poglądy i prądy nurtujace 
szerokie warstwy społeczeństwa. 

W ogólności Sejm ma służyć Na 
rodowi i dążyć do urzeczywistnie- 
nią dobra narodu. 

Na to zaś, aby te zadania były 
spełniane, musi być odpowiedni 
iez i sposób powołania do życia 
każdorazowej izby poselskiej. 


Stąd: Ordynacja wykprczą win- 
na być pomyślana pod kątem wi- 
dzenia zadań Sejmu, a więc służby 
przezeń Narodowi i Państwu, a nie 


|tylko dla uzyskania milczącej a- 


| probaty poczynań rządowych, 
przez grono ludzi, a już w żadnym 
|razie nie dla służenia ciasnym in- 
teresom tej czy innej grupy rzą- 
dzącej na króciutką bieżącą chwi- 
jle historyczną. 


Atmosfera podniecenia nie tylko 
nie astygła, ale wzmaga się przy- 
igotowaniami do Wolnych Zebrań, 
do wyborów władz Bratniackich. . 
j Jak zawsze przoduje tu Uniwer- 
_sytet, w którym punkt kulminacyj 
ny to dzień 12 marca b. r. 

Ustępujący zarząd z kol. Bogu- 


l 


szewskim na czele kończy swą ka- 
dencję. 
Sprawozdania gotowe, lista 


władz przyszłych, kandydatów z 
ramienia ustępującego zarządu go 
towa, termin Walnego Zebrania 
wyznaczony, Komisja Kontrolują- 
ca po raz ostatni sprawdza dzia- 
lalność. 

W okresie chwilowego, pozorne- 
go odprężenia zastanówmy się nad 
pracą tych kolegów, którzy z wiel 
kim wysiłkiem i poświęceniem 
kierowali największą organizacją 
akademicką w Polsce. 

W ciągu r. 1938 przybyło człon- 
i ków Bratniej Pomocy 561, pod- 
czas gdy w roku akademickim 
|1937 liczba członków wynosiła 
2358, w r. 1988 wzrosła do 2797. 
Sekcja kwalifikacyjna obliczyła 
stan zarookowy młodzieży akade- 
mickiej: nie nie zarabia 19 proc. 
studentów; do 50 zł. — 69 proc. 
studentów: od 55 do 100 — 10 
proc. studentów; ponad 100 zł. — 
2 proc. studentów. Bratniak udzie- 
lil studentom, których potrzeby 
tak wyraźnie przedstawiają poda- 


BEZ 


| 


„Samorząd aka 


Wybory w Bratniaku Uniwersytetu J. P. 
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Wyłlaś 


Nr. ŻW = 


nienie komisji dewizowei 


o majątku emigrantów 


Zdarzają się jeszcze wypadki, że 
enra korzystający z prawa Wwy- 
wczu kwot pokazowych lub przydzia- 
łów, dokonanych przez komisję de- 
wiząwą, zadatkują ziemię po przyby- 
ciu ma miejsce, ponad we możliwości 
materialne w przeświadczeniu, że na 
pokrycie reszty ceny kupna oraz zain- 
stalgwania się zagranicą, będą mogli 
otrzymać pieniądze z kraju. i 

Gsoby te zwracają się do komisji 
dewizowęj z prośbą o zezwolenie im 
na przekazywanie z Polski sum tu- 
taj pozostawionych lub uzyskanych z 


Stracen:e 
szp ega 


Dnia 7. 3. 1989 r. został skaza- 
ny na karę śmierci przez rozstrze 
lanie za szpiegostwo na rzecz 
jednego z państw ościennych, ka- 
pral Słomski Antoni, listonosz z 
zawodu. 

Wyrok wykonano w Toruniu 8 
marca 1939 roku. 


WE 


ne liczby, 964 pożyczki doraźne! 
(o 45 więcej niż w roku ub.), na 
sumę 19.852 zl. Pożyczki gotow- 
kowe wyniosły 23.149 zł. stypen- 
dia 12.475 zł., stypendia mieszka- 
niowe 3.615 zł. (o 600 zł. więcej 
niż w roku ub.), okiady na sumę 
36.274 zł. (o 13.000 więcej niż w 
roku ub.). 

W dziala pośrednictwa pracy 
Bratniak dostarczył 1444 korepety 
cje, i 77 akwizycji, przy tym war- 
to zaznaczyć, że o 16 proc. więcej 
korepetycyj objęte niż w latach u-| 
biegłych. Również sprawnie funk- 
cjonowała rewindykacja należno- 
ści, która wyniosła 1315 zł., a więc | 
znowu o 300 zł. więcej niż w ro- 
ku ub. 

Komisja wydawnicza wydała w 


tym roku szereg pomocy nauko- | 


| nieużytki, 


dodatkowej likwidacji mienia, pozo 
stawionego w kraju. 

Komisja dewizowa załatwia jednal 
takie wnioski w zasadzie odmowpie 
wychodząc z założegia, iż wsp: 
niane wyżej zobowiązanie winną być 
pokrywane z kredytów zyznanycł 
emigrantom przez komiai dewizows 
lub z kwot pokazowych, dalsze zaś 
rąty i inwestycje — z dochodów uzy: 
skanych już zagranicą. 


Zbiórka nieużytków 
na „Caritas” 


Na prośby katoligkiego zwiazku 
„Caritas“ Nacz. Rada Zrzeszeń Kup. 
Pol. zwraca się do ogółu poiskiego 
kupiectwa z apelem, aby składało 
jak makulaturę, szkło, 
szmaty, stare meble, odzież, żelastwo 
i t. p. na ręce przedstawicieli „Cari- 
tasu*', 

Dochód osiągnięty ze sprzedaży 
tych nieużytków pozwoli na udziele- 
nie pomocy bezrobotnej młodzieży 
stolicy. Adres „Caritasu” War- 


szawa, ul. Nowogrodzka 49 


demicki” 


datków specjalnie powiększono su 
my przeznaczone na pomoc doraź- 
ną, wydatki sekcji wydawniczej i 
wreszcie kuchni akademickiej, to 
jest działów dających specjalne ul- 
gi w trudnym położehiu materjal- 
nym młodzieży akademickiej. 
Jak z powyższego wynika kil" 
kunastu mlodych ludzi bynajmniej 
„nie spoczywało na laurach me- 


,gałomanii”, borykało się z wszel 


kimi trudnościami, aby osiągnąć 
i przewyższyć dotychczasowe wy- 
niki. 

Praca byla tym cięższa. że np. 
otrzymywano bony TPMA bez po- 
krycia, a na pieniądze należne 
| czekać trzeba było po kilka i kil- 
| kanaście nawet tygodni. 

Ze spraw samopomocowych wy 


wych, za ogólną sumę 5890 zł. Ró- 
wnież sprawnie funkcjonowała 
sekcja gospodarcza, która wydała 
102.694 obiady, podczas gdy w r 
1937 wydano 81.417. 

W ogólnym sprawozdaniu kaso- 
wym wyróżniają się dodatnio po- 
zycje spłata pożyczek, która wzro- | 
sła z 31.754 do 32.851 zł, dochód | 
z kuchni akademickiej, który; 
wzrósł prawie trzykrotnie z 3832 
do 9119 i wreszcie z pozycji różne | 
z 9072 do 31.207. Ogólne więc 
wpływy w stosunku do roku ubie- 
głego wzrosły o około 12.000, co 
wynosi 7,52 procent. W dziale wy- 


! 


wiązali się bez zarzutu. 
Druga dziedzina, ta reprezenta- 
jcja calości Pol. Mł. Akad 


l 

Tu kierowano się ogolnym q4o= 
brem w imię haseł narodowo ~ ra- 
dykalnych, stawiając gobie jeden 
cel: Wielką Polskę. 

Szedł zarząd kol. Boguszewskie- 
go drogą wytkniętą przez Kurcyu- 
sza, Kempfiego, Węglińskiego. od- 
chodzi, stawiając jako kandydatów 
swoich, na rok następny, działa- 
czy narodowo - radykalnych, zna- 
nych i popularnych na terenie U- 
niwersytetu z kol. Witoldem Ryt- 
lem na czele. 


RA WZORCE 


Powodzie spowodowały w Małopolsce 


2 miliardy złotych strat 


Senat załatwił 10 budżetów 


Senat rozpoczął w piątek szcze 
gółową rozprawę budżetową. Na 
porządku dziennym było aż 10 
działów preliminąrza załatwiono 
je jednak w godzinach przedpo- 


: 'tudniowych. 
: Bez dyskusji przyjęto budżety 


Prezydenta R. P. Sejmu i Sena- 
tu oraz Najw. Izby Kontroli po 
krótkiej debacie zaś budżet Pre 
zydium Rady Ministrów. Tu se- 
natorka  Szelągowska zwróciła 
się z apelem do premiera, aby 
przy  obgądzaniu stanowisk i 
przy awansach nie decydowała 
płeć ani stąn cywilny, ale kwali 
fikacje, przygotowanie zewadowe 
i wydajność pracy. 

Budżety Ministerstwa Spraw 
Wojsk. emerytur i  zaopatrzeń, 
rent inwalidzkich oraz poczt i te 
legrafów nie wywołały zastrze- 
zen. 


| 


| 
i 


Dłuższa dyskusja rozwinęła 
się dopiero przy budżecie Min. 
Komunikacji, Większość senato- 
rów poruszała jednak przeważ- 
lnie potrzeby lokalne domagając 


się dla województw, z których : 


pochodzą, szybszej budowy dróg. 
linii kolejowych i f. d. 

Sen. Dębski poruszył problem 
połączenia Bałtyku z Morzem 
Czarnym i morzami południowy- 
mi, wyrażając życzenie, aby pro- 
blem ten był jak najszybciej zrę- 
alizowany. W związku z tym na- 
eży się zastanowić, jaki jest 


stan Wisły, która ma łączyć w 
tym wiełkim planie Bałtyk z Mo- 
rzem Czarnym i jaki jest stan 
regulacji naszych rzek w ogóle. 
Wędług obliczeń jednego ze zna- 
wców straty, spowodowane przez 
powodzie tylko na terenie Mało- 
polski w okresie 50 lat, wynio- 
sły ponad 2 miliardy zł, a stra- 
ty, poniesione przez wylewy rzek 
już w Polsce odrodzonej, są tak 
wielkie, że suma ta wystarczyła- 
by na całkowite uregulowanie 
Wisły. Straty, jakie kraj pono- 
si z bihku uregulowanych rzek, 
powinny zmusić nas do wysunie- 
cia tego problemu na czoło na- 
szych zagadnień gospodarczych. 

Po wyczerpaniu listy mówców 
zabrał głos minister komunika- 
cji p. Ulrych. Wskazał on, że na 
polu odbudowy dróg o twardej 
nawierzchni mamy poważny do- 
-"robek, z roku na rok jest ona 
dokonywana lepiej i taniej. W 


dziedzinie dróg wodnych podjęto 
walkę z powodziami, Naczeląym 
zagadnieniem jest regulacja Wi- 
sły, co jednak wymaga wysiłków 
całego pokolenia. Plan jest opra- 
cowany i P. minister ma nadge- 
ję, że bedzie konsekwentnie wy- 
konywany. Co do kolei, te polity- 
ka taryfowa musi odpowiadać za- 
równo interesom kraju, jak 
przedsiębiorstwa, aby szewc nie 
chodził bez butów. Nie można ry- 
zykować ogólnej obniżki taryf, 
jak tego domagają się niektórzy 
senatorowie, są nawet działy. 
których będzie musiała nastąpić 
podwyżka taryf przewozowych. 
Dla podniesienia dochedowości 
kolei zniesiono cały szereg cią- 
żących na niej serwitutów g0- 
tówkowych oraz zahamowano dal- 
SZy rozwój ulg. 

W sobotę Senat rozpatrywać 
będzie budżet Ministerstwa 


Spraw Wewnętrznych. 


Wzrost polskich placówek 


w Dow. 0$ 


W ciągu roku bieżącego na te- 
renie pow. oszmiańskiego powsta- 
ło 130 nowych chrześcijańskich 
placówek handlowych, a w ©- 
szmianie — 45 nowych sklepów 
chrześcijańskich, które skutecz- 
nie konkurują ze sklepami ży- 


zmiańskim 


dowskimi. 

W związku z tym szybkim wzpo- 
stem polskich placówek, zwreco- 
no się do organizacji kupieckich 
,w Pdznaniu z propozycją założe 
inia w Oszmianie wielkiej hurtow: 
ni towarowej, 


wargi. Rr. x 1p 


Józeł Gołąbek 


Cz; 


Pierwsze dni grudnia. W Pra- 
dze ciepło, jakby już nadchodziła 
wiosna. Na ulicach tłumy ludzi, 
daleko jeszcze do Bożego Naro- 
dzenia, ale już wszędzie dostrze- 
ga się wystawy gwiazdkowe, a na 


placu wielka choinka --- „stro- 
mek* bawi oko różnorodnym 
światłem. 


Skąd ten natłok ludzi? Te prze- 


ważnie urzędnicy z zajętych ob-' 


sząrów, przybyli do pracy, by tu 
znaleźć ratunek po stracie nie tyl 
ko posady, ale niejednokrotnie 
mienia. Gromadzą się w grupki, 
debatują, żalą się, lecz podejść 
trudno, bo rozgoryczenie do Po- 
laków silne. 


Lecz na zewnątrz rozpacz nię 
rzucą się w oczy, Czesi tọ naród 
zdyscyplinowany i trzeźwy, umie- 
jący opanować się w chwilach de- 
pręsji. A zresztą skarżyć się nie 
wolno. Siadam w kawiarni i wi- 
tam Helnera, który mnie zna od 


dawna. Odpowiada mi kilku pol- | 


skimi wyrazami, a zapytany, go 
słychać, odpowiada: „Żle z nami, 
lecz nam zabroniono skarżyć się 
i narzekać”. 


z 


Lecz skarg tych i narzekań 
usłyszałem więcej, niż mogłem 
przypuszczać, a zwlaszcza powta- 
rzało się stale: 
co odnosiło się nie do obcych, 
lecz do dawnego rządu. Istotnie 
oszukano, bo naród czeski miał 
absolutną wiarę w genialność po- 


iityki prez, Benesza, i to tak sil- | 
ną, że o jakichś zastrzeżeniach, o : 


krytycznym hamowaniu pewnych 
zamierzeń czy posunięć mowy 
być nie mogło. 


NIECHEĆ DO BOLSKI 


Z chaosu poglądów, formuło- 
wanych nieraz na zasadzie błęd- 
nych  informacyj propagando- 
wych, wydobywała się niechęć do 
Polskł Początek każdej rozmowy 
z kimkolwiek wiązał się krzywdą 
jakiej Czesi doznali od Polski, bo 
tak sobie przedstawiali zajęcie 
Śląska zaolziańskiego. Zresztą na 
taki do nas stosunek działała su- 
gestia. Trudno ukrywać, jąk gwał 
towną kampanię rozpoczęła w je- 
Sieni r. 1938 Francja przeciw na- 
Szemu państwu. Była to niejako 
chęć zrzucenia z siebie odpowier 
dzialności , a wskazanie kozła 
ofiarnego, obwinianie kogoś za ta, 
czego się Francja dopuściła. Zdol 
na była do uznania za sluszne i 
sprawiedliwe oddanie Niemcom 
nie tylko Sudetów, ale niemal ca- 
łego pasa pogranicznegno, poczy= 
nając od Śląska, a kończąc na 
Austrii, nie mogła natomiast zro- 
zumieć pretensji Polski do Śląska 
zaołziańskiego. 


To samo dało się odczuć w Pya» 
dze. Zabór niemiecki uznano za 


złą konieczność, natomiast utra- , iością nadziejom 
į głuche i twarde milczenie narodu ; 


a Śląska spowodowała dużą nię- 
chęć do Polski, 
sadnienie nie było słuszne. Nie 
pamiętano o tym, że Śląsk zaol- 
ziański od 5 listopada 1516 r. na- 
lL żał do Polski, aż w marcu 1919 
rząd praski poddał w wątpliwość 
ago przynależność do naszego 
uaństwa, że wreszcie korzystając 


„Nas oszukano”, | 


chociaż jej uzar , 
lia} się » orężem w ręku bronić 


| go w lipcu 1920 r. do swego 
:państwa. 


| ŚLĄSK 
| Wskutek tego dość ciężko było 
znaleźć wspólny język, ponieważ 
zbyt świeża była jeszcze niechęć 
do Polski, padsycąna przez nie- 
prawdopodobną propagandę. Tak 
więc w okresie zajmowania Ślą- 
ska podobno wojsko polskie mia- 
ło się dopuścić nadużyć. Opiera- 
jąc się na wydawanych przez naj 
wyższe czynniki wojskowe in- 
strukcjach, zalęcających jak naj- 
poprawniejszy stosunek do społe- 
czeństwa czeskiego, wydaje 


stosunku do ludności 
ze strony wojska, które w chwili 
potrzęby nie zawsze jest w moż- 
ności przestrzegać Ściśle regula- 
minu, np. jeśli nie ma stajni dla 
koni, a pozostaje dla ich umiesz- 
czenia do wyboru kościół lub salą 
Sokoła, nawet z parkjetową po- 


sadzką, to niewątpliwie żołnierz | 


wybiera galę. 

Niestety Śląsk się stał obustron 
ną bolączką, z jednej strony roz- 
| począł się atak na byłą ziemię 
czeską, nieprzewidziane gama- 
| chy, z drugiej wysiedlanie ludno- 
| šei. Na szczęście jyż się to skoń- 
| czyłę i prawdopodobnie bezpo- 
,wrotnie, Zostało jednak rozgory- 


i czenie, które z trudem mija. 


| TAJEMNICZA 

PROPAGANDA 
Lecz prócz tego z innych źró- 
dał, niezannych i niewiadomych, 
szła inna propaganda, że obecnie 
| nadchodzi kres Polski, która nie 
l podejmie walki w obronie włas- 
nej ziemi. Przeświadczenie o tym 
' utkwiło silnie w umysłach cze- 
skich, zwłaszcza, że nawet wyzna- 
czono termin akcji przeciw Pol- 
sce na marzec h. r. Nietrudno by- 
ło dostać do rąk mapkę nowego 
podziału Europy Środkowej, na 
której widziało się mię tylko 


1 


się | 
przesadą ryezałtowę  potępianie | 
cywilnej | 


gedii. 

W grudniu trudno było znaleźć 
jakiś punkt zaczepienia, Czesi 
uważali za właściwe wstrzymać 
lsię od współpracy czy choćby 
„zbliżenia do Polski. natomiast w 
|lutym atmosfera niechęci uległa 
"zasadniczej zmianie. Naród cze- 
| ski zrozumiał, że oparcie się o 
Polskę nie przyniesie mu szkody, 


| Stanisław Zi eliński 


| 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


losiowacja w śru! 


,ły wszystkie przeszkody, jeśli 


pie PA 


niu 


z trudnego położenia Polski, wcie | jeszczę ochłonąć po ciężkiej tra« | lecz przeciwnie pożytek. 


Ale to nie znaczy, aby iuż znik- 
w 
ogóle Çzesi zdecydują się na przy | 
jęcie podanej ręki, jeszce sporo ' 
czasu upłynie, zanim wyrównają 
Się wszystkie przeciwieństwa, za- 
nim przez wzajemne zrozumienie, 
a w następstwie wzajemne ustęp- 
stwa nadejdzie chwila stałej 
współpracy. 


| podpisywane petycje w sprawie p: 
| bs p powźół emigrantów, którą miano 


Sir. mw 


DZIEN W POLITYCE 
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PRZENIESIENIA 

W ADMINISTRACJI 
Minister spraw wewnętrznych prze 
niósł dotychczasowego wicewojewodę 
lwowskiego Chmielewskiego Tadeusza 
na równorzędne stanowisko do Lubli- 
na. Na jego zaś miejsce dotyehezaso- 
wego wicewojewodę krakowskiego dr. 
Piotra Małaszyńskiego, zaś na wice- 
wojewodę krakowskiego dotychczaso- 
wego wicewojewodę lubelskiego Wła- 
dysława Długockiego. c dwóm 
RONFISKATA PETY i 
ow DQ PANA PREZYDENTA 
Na terenie pow. bucząckiego i ru- 
deckiego AR aństwowa w kifku- 
nastu miejscowościach skonfiskowała 


Czy nos dla tabakiery? 


; wystosować do Pana Prezydenta. Zc 


zbieraiacymi podpisy spisano protc- 
kóły, odbierając petycje. Petycje skon 
fiskowano pierwotnie w Katowicach 
zostały wyrokiem sądu okr. w Kato- 
wicach zwolnione od konfiskaty. 
ATAK NA ZWIĄZEK IZB 
I ORG. ROLN, 

Na komisji budżetowej Krakowskiej 
Izby Rolniczej przeszedł wniosek b. 
posła Hyli, cofający składkę płaconą 
przez Izbę na rzecz Związku Izb i 
Org. Rolniczych. Rada Izby wniosek 
ten odrzuciła, Nadmienić należy, že 
na posiedzeniu rady b, poseł Hyla był 
nieobecny, a członkowie komisji bud- 
żetowej głosowali tym razem prze- 
ciw wnioskowi. 

PPS ; STR, LUDOWE 
' Ag. „Echo” donosi: W Warszawie 
odbyła się ostatnio konferencja mię- 
dzy przedetawicielam: PPS i Strop- 
inictwa Ludowego. Celem konferencji 
, było omówienie wspólnej platformy e- 
| wentualnej współpracy obu stron- 
|nictw, W rozmowach tych ponać u- 
' ezestniezyl pp.: Mikołajczyk, Gru- 
'dziński, Gruszka — ze strony Str. Lm 
dowego, a ze strony PPS — Niedziął- 
kowski i Dubois. Ciekawe, że w ros- 
mowach tych nie wzięli udziału przed. 
stawiciele Stronnictwa Pracy. 

Wiadomości te, za względu na wy- 
mienione nazwiska p. Mikołajczyka i 
Gruszki, którzy nie wykazywali dotąd 
dążenia do współpracy z PPS wydaje 
się mało prawdopodobne. 


czyźnie 


| wołaą Polacy z Francji 


| „Pisma polskie we Francji prze- 
pełnione są skargami na konsu- 
lat R. P. w Strasburgu. — „Czy 
istnieje jeszcze konsulat w Stra- 
sburgu, a jeżeli istnieje, to czym 
się zajmuje?“ — pyta „iWarus 
Polski", dziennik wychodzący w 
Lille i przytacza list czytelniczki 
ze Wschodniej Francji: 
„Mąż mój posłał 15 maja 1938 
roku da Strasburga książeczkę 
wojskową oraz paszport do reje- 


ska, ale nikt się nią nie zaintereso- | 
wał, mimo wysłania delegacji, te- ; 
raz wszystko  zaprzepaszczone a, 
dzieci nie uczą się po polsku. 

4. Urzędnik Konsulatu 
do założenia Tow. Kulturalno + O- 
światowego, to wtedy przyjedzie 
nauczycielstwo, 

3. Uniknał ten urzędnik kontak- 
tu z ludźmi, którzy mieli tysiące , 
spraw do omówienia i naradzenia 
się z nim. 

Czym się więc zajmuje 
R. P., jaką robotę prowadzi, 


konsulat 
że nie: 


ziński, który w latach 1923 — 26 
stał na czele zorganizowanego 
przez siebie urzędu konsujarnego". 
Powstały wtedy pierwsze orga- 


namawia | nizącje tworzone przez wychodź- : 


ctwo: „Oświata*, Tow. im. Koś- 
ciuszki, im. Poniatowskiego, im. 
Sienkiewicza, „Samooświata”, 
Towarzystwo Krzewienia Oświa- 
ty „Jedność“ i wiele innych. Po- 
wstał wtedy też Związek Towa- 
rzystw Polskich we Francji, do 


stracji, wysłał już kiika listów, je- mą czasu na opieke nad polskimi ro- którego powstania przyczyni!a się 


den 


lecony a na żaden nie ma 
odpowiedzi... * 


botnikami i na załatwienie rejestra- | 


Śląsk zaołzański w granicach Robotnik czekał miesiąc, dwa, cji wojskowej w tempie nieco szyb» | 
Czechosłowacji, ale także CZĘŚĆ trzy — wreszcie napisał list je- ST zl 
ziemi rdzennie polskiej niemal gen, drugi trzeci... Konsulat mil- „Za to konsuł prowadzi pollty- 


po Kraków. 

Cóż mówić o naszych Kresach 
Wachodnich? Przecież Ruś Przy- 
saryaska to tylko początek Wiel- 
kiej Ukrain, a droga do niej pro 

adzi przez 'olskę, więc mapka 
wskazuis, w jakim kierunku roz- 
wija się i rozszerza nowe pań- 
stwo. A Polska? Zmalała i ze- 
zczuplała, zamknęła się niemal i 

*czyła do granic  wojewódz- 
twa warszawskiego i skrawków 
sasiadujących z nim województw. 


ZMIANA STOSUNKU 
DO POLSKI 
| Koeszma”' i ieprawdopodobne | 


perspektywy ną przyszłość. Ale 
graniczącym prawie z rzeczywi- 
zadało kłam 


zołikiego, który niędy nie zawa- 
strony 


swej ziemi. A z drugiej 


twardą niemiecka ręka, nie uzna» | 
i + 


«ac żadnych granie w ucisku 
dążących do zabierania co nie 
swoje, coraz mocniej ciśnie gard- 

aro? 1 czeskiego, nie zdolnego 


Huszt w żydowskich rękach 


B aga ukr ńskie 


Wychodzący w  Charbinie u- 
kraiński tygodnik „Dałekyj 
Sehid“ umieścił w ostatnim nu- 
merze bardzo ciekawą korespon- 
dencję z Husztu, oraz barwnie 
ujęte wrażenia i refleksje z po- 
byty w tym mieście, 

Artykuł podkreśla ujemną stro 


nę ukraińskiego stanu gospodar | 


sron g'ndy 


„Chciałby Ukrainiee zobaczyć 
«Gå, co na prawdę godne jest ywa- 
gi, Jakiś swój budynek, kawiarnię 
czy restaurację. Nia ma. Pić kawę 
do żyda. Jeść — do Żyda. Kupić 
chusteczkę do nosa — także do ży- 
da. Można chyba kupić kalosze w 
czeskiej firmie Bat'a, które tu na- 


wiasem mówiąc są prawie niezbęd- , 


nę”, 
Tymczasem „Diło“ jeszcze 


czy i nie zwraca dokumentów. tak 
sprawa ciągnie się przez osiem 
miesięcy, Zbliża się termin odno- 
wienia „karty tożsamości“ jaką 
obowiązani są posiadać obeokra- 
jawey. W departamentach pogra: 
nicznych władze administrącyjne 
wymagają przedstawienia dowo- 
„du osobistego przy każdorazo- 
| WYM prolongowaniu karty. Brak 
paszportu powoduje natychmia- 
stowe wydalenie poza granice 
'Francji. A paszport robotnika lę- 
ży w konsulacie. Żona emigran- 
ta pisze list — skargę do „Wiaru- 

sa Polskiego”, innej drogi nie 

widzi. Liczy na interwencję pi- 

sma, bo przepisy dotyczące obco- 

krajewców są stosowane bardzo 

rygorystycznie. Świadczy o tym 

następujący obrazek: 

„W kolonii Hersin - Coupigny ! 
zrobił się ostatnio wielki ruch. Ko- | 
błety i dzieci płaczą. żandarmi od- ' 
dalają się w stronę dworcą i pro- 
wadzą naszego rodaka. Nie popeł- ' 
ni on żadnej zbrodni, żadnego | 
przestępstwa, przeciwnię cieszył 


czego w Huszcie i stwierdza, że „zed kilkoma miesiącami w ko- 
prawie wszystkie przedsiębiorst ręspondencji z Husztu, doniosło 
wa gospodarcze i sklepy w tym __ (o czym swego czasu pisaliś- 


mieście, znajdują się dziś w rę- 
kach żydowskich. 
Oto dosadne urywki: 


m i PETE: OOO E ZWOJE 


KZT 


ŻAMIETAJ 
O BEZROGOTKYCH 
NARODOWCACE 


my), że: 

„Miasto Huszt w bardzo szybkim 
tempie zukrainizowało się į że... 
nawęt tamtejsi Żydzi umieją Już 
czytać ukraińskie dzienniki”, 
Widocznie „Diło“ informuje 

|swoich czytelników w myśl ukr. 

jprzysłowia: 

| „Na seło luay duryty". (Na 

[wsi można ludzi okłamywać). 
T. K. 


l 


się najlepszą opinią. Aresztowa- 
nym był obywatel polski Adamski, | 
Dlaczego został aresztowany? O-|i 
to miał da odnowienia kartę iden- 
tyczności, jak wielu wychodźców. 
Oddał sprawę swej organizacji ce- 
lem wyrobienia paszportu w kon- 
aulacie w Lille. Centrala, normal- 
nym torem przekazała sprawę do 
urzędu, razem z kilkudziesięciu in- 
nymi podobnymi sprawami. Po 
tym trzeba czekać na zaaltwienie. | 
1 to czekanie nie trwa tydzień ani | 
wa, lecz 4, 5, 6 i więcej tygodni... | 
udzie się niecierpliwią i jeżdżą sa- 
ii do konsulatu, który codziennie 
est przepełniony petentami. Bleda- 
3y czekają od rana przez całe urzę- 
jowenie konsulatu, by w końcu! 
dowiedzieć się, że muszą przyjść 
„lutro“, A to jutro powtarza się 
częstokroć kiikakrotnie...* 


„Skarg takich napływa do redak- 
| ej! „Wiarusa Polskiego" wiele. | 


| 


Opierając się na nich drukuje | Plwy. ale na wszystko przyjdzie ! 


„Wiarus” artykuł w którym po- 
daje „do wiadomości min. 
ka“ następujące fakty: 


„I. Od maja 1938 konsulat nie 
` zwracą dokumentów 


ny karty. 
„2. Przyjeżdża do kolonii urzęd- 
| nik konsularny, przywozi trochę... 


"sprawie polskiej przysporzyła ak- 


kę wychodźczą; może tak mu ka- 

żą z Warszawy, ale nam wydaje 

się ważniejszym kontakt życiowy z | 
wychodźctwem i załatwianie jego | 

Spraw, niż wszystkie razem do ku- 

py więte polityki konsularne” 

pisze tenże „Wiarus*% a zą nim po- 
wtarza drugie pismo emigracyjne 

„Głos Wychodźżcy*. 

Z dalszych skarg umieszcza- 
nych r"zeważnie w „Wiarusie” do 
którego emigranci piszą z zaufa- 
niem, gdyż pamiętają iłe dobrego 


<a 


cja dyrektora tego pisma dr. Na- 
wrockiego w okresie zajmowania | 
Zaolzia, kiedy groziło Polakom | 
wydalenie z Francji, dowiaduje- | 
my się o nowych zarzutach stawia | 


nych placówce konsularnej w| 
Strasburgu: 

„Przewleka załatwianie spraw , 
robotników — są takie wypadki, | 


że robotnicy chcący udać Się na 
urlop do kraju, otrzymują przedlu- 
żone paszporty dopiero wtedy, kie- | 
dy dokumenty ulgowe tracą waż- | 
ność. Dlą załątwienią cry spra- 
wy paszportowej potrzebna jest aż 
protekcja osób zaufanych konsula | 


walnie akcja „Wiarusa*. Wy- 
chodźctwo weszło na drogę wzma- 
eniania swej pozycji, zakładania 
swych organizacji, konsolidowa- 
nia półmilionowej rzeszy polskiej 
we Francji. W Alzacji powstała 
Centrala Towarzystw Polskich w 
Alzacji. Centrala i Związek dzia- 
łały w porozumieniu z Central- 
nym Komitetem Polskim we Fran 
cji, opiekując się szkolnictwem 
polskim i zakładając coraz to no~ 
we Organizacje jednoczące Po- 
laków i chroniące ich przed wy- 
narodowieniem się. j 

Te czasy pamiętają do dzi- 
siejszego dnia Polacy we Fran- 
cji i wspominają z żalem, że mi- 
nęły.., bo na stanowisko konsula 
przyszedł człowiek, którego dzia- 
łalność tak charakteryzuje to sa- 


mo pismo: „papką i czapką, jak to | 


mówią obydwie organizacje roz- 
bił". Następca jego p. konsul Le- 
chowski: „odrobił po części szko- 
dy wyrządzone przez swego po- 
przednika w dziedzinie organiza- 
cyjnej i społecznej”. 


Ale znów inny kierownik pla-' 


cówki „zaznaczył swój pobyt ro- 


na których telefoniczną interwen- 

cję lub pisemną poleca się taska- 

wie przyśpieszyć załatwienie spra- 
wy“. 

I wreszcie zarzut najpoważniej- 
szy może: 

„Prowadzi się od niedawna wa- 
dłiwą i  stronniczą politykę 
wśród społeczeństwa polskiego we 
wschodniej Francji. jedne organi- | 
zacje faworyzuje się, załatwia się ' 
sprawy jej członków szybko i bez 
protekcji, wysyła się przedstawi- 
cieti na ich zebrania, Drugie orga- 
nizacje polskie ignoruje się, nie od- 
powłada się na ich listy, nie bierze 
się udziału w ich zjazdach*. 

Te podwójne oblicze przedsta- 
wicielstwa R. P. stwarza rozgo- 
ryczenie, rozbija jednolity front 
polski, dzieli ludzi na popieranych 
i nie popieranych, z subwencją i 
bez subwencji. — Naród jest cier- 


koniec — kończy swój list jedna 


Bec-|2 czytelniczek „Wiarusa Polskie- 
u g 


go 


Na marginesie tych skarg wy: : 
Polakowi, | Chodźców, rozważa „Wiarus Pol- 
, który potrzebuje ich teraz do zmia- 
| stosunki między emigracją a kon- 


ski“ jak się układały dotychczas 


sulatem w Strasburgu i od jakie- 


czekoładek I parę ksiażek na 304| go czasu zmieniły słę na gorsze: 


miejscowej. 


| dzieci, które uczą się w szkole 
3. Była w tej kolonii szkoła pol- 


„Pierwszym konsulem, o którym 
rodacy z Alzacji i Lotaryngii mó- 
wia ł wspominają był konsul Dere- 


zwojem i współpracą z organiza- 
cjami lewicowymi". 

Tak po krótce przedstawiają się 
dzieje współpracy konsulatu z 
wychodźctwem we Wschodniej 
Francji. „Wiarus Polski“ wycią- 
ga z nich następujące wnioski: 

„Zmieniający się konsulowie na 
danym terenie nie prowadzą jed- 
nej ustałanej na dłuzszy czas poli- 
tyki. Każdy z nich inaczej pojmu- 

je swój stosunek do wychodźctwa i 

jego organizacji. Każdy prawie kon 

sul obejmujący swój urząd prze- 

kreśla robotę swego poprzednika i 

w myśl zasady „przede nna nie 

nie było, ode mnie zaczyna się 

świat" zaczyna tworzyć nowe kom- 
binacje organizacyjne", 

Takie żale wytaczają na ła- 
mach swego pisma robotnicy i 
górnicy ze wschodniej Francji. 
Przytoczone powyżej skargi i zas 
rzuty, to tylko fragment sytuacji 
w jakiej ostatnio wychodzctwo 


|dym razie wygląda on w świetle 
| faktów podawanych przez pisma 
emigracyjne. 
Ktoś może powiedzieć, że źli 
' to pewnie Polacy i dlatego po- 
,dwójną miarę stosuje się do nich. 
‚Odpowiedź na to dają uchwały 
| Zjazdu Zjednoczenia Polskich To- 
|warzystw Katolickich VIII okrę- 
'gu wschodniej Francji, powzięte 
w Metzu w lutym b. roku. Są one 
,o tyle miarodajne, że jest to naj- 
| liczniejszy ogręg i że na zjeździe 
jtym, nie byłe żadnego przedsta- 
wiciela konsulatu. Organizacje 
i reprezentowane na zjeździe posia 
| dają własną bibliotekę wędrowną 
i liczącą przeszło tysiąc książek 
polskich, organizują pogadanki i 
odczyty, wyświetlają filmy pol- 


skie, urządzili pielgrzymkę do 
Rzymu i t. p. Słowem, pracują 
dzielnie. 


Zebrani na tym zjeździe uchwa- 
lili rezolucję, którą można stre- 
('Ścić w czterech  zaasdniczych 
punktach: 1. walka z agitacją ko- 
munistyczną i bezbożniczą; 2. łą- 
czenie się pod sztandarem naro- 
jdowym i katolickim. 3. Zakłada- 
nie Stowarzyszeń Młodzieżowych 
Męskich i Żeńskich, i wreszcie 
,ezwarty punkt, który w całości 
brzmi: 

„Zwracamy się do władz krajo- 

wych z usilną prośbą, aby pamięta- 
1y Q rzeszy wychodźczej | skwormy- 
lv miejsce dla powracającej emigra- 
cji, która tęskni za krajem. Niech 
wychodzą ci, co nie są związani z 
ojczyzną na śmierć i życie. Naszym 
zadaniem jest praca dla ojczyzny a 
nie dla obczyzny”. 
, To jest oblicze tych emigran- 
,tów, do których nie posyła się 
(swych przedstąwicieli g konsula- 
tu.. Zebrani odczuli to jako brak 
zainteresowania ieh pracą i po- 
| stanowili wystosować list z zaża- 
i leniem i prośbą o lepszą opiekę 
nad wychodźctwem. 

Jeżeli w kraju mówi się: „Je- 
| steśmy jednej krwi“ i rzyca się 
hasła zespolenia duchowego Na- 
rodu Polskiego w granicach i po- 
| za granicami kraju, to trzeba wy- 
|lciągać z tych słów wnioski tam, 
| gdzie nie słów oczekują a rzetęl- 
nej opieki. Bo inaczej zamiast 
wzmocnienia, następuje osłabie- 
nie, zamiast zjednoczenia — roz- 
bicie i wzajemna nieufność, 

Fakty podane przez „Wiarusa 
Polskiego" a powtórzone przes 
inne pisma solidarnie broniące 
: spraw emigracji zmuszają do za- 
i stanowienia się : tabakiera dla 
' nosa, czy nos dla tabakiery? Bo 


się znajduje. Z jednej strony mu- tak jak odmalowują sytuację wy- 
szą emigranci prowadzić walkę o chodźcy, to emigranci są po to, 
utrzymanie swej pozycji wśród by mogły iatnieć placówki konsu- 
społeczeństwa obcego, które co- larne... Stan taki pogłębia prze- 
raz niechętniej patrzy na wszyst- paść między społeczeństwem w 
kich obcokrajowców, a z drugiej kraju i emigracją. Straty wy- 
strony spotyka się z dziwnym u- chodźctwa, to straty Polski. Bo 
stosunkowaniem się placówek może kiedyś przyjść czas, że trze- 
konsularnych, niechętnym  lub|ba będzie apelować do patriotyt- 
nawet często wrogim Tak w każ-|mu tych samych emigrantów... 


mmm Sr. 4 


W Cieszynie odbył się trzyd- 
niowy zjazd pisarzy polskich 
pod hasłem: „Literatura polska 
podaje dłoń górnikowi i robotni 
kowi śląskiemu*. W zjeździe 
wzięło udział około stu pisarzy z 
całej Polski z Goetlem, Szaniaw 
skim, K. Górskim na czele. 

W pierwszym dniu zjazdu po- 
witano serdecznie i gorąco przed 
stawicieli słowa polskiego na u- 
roczystej akademii, zorganizowa 
nej w Cieszynie Zachodnim. 

W* niedzielę pisarze i artyści, 
podzieleni na grupy 
się do większych 
Śląska  Zaolziańskiego z żywym 


a 


słowem, pieśnią i muzyką. Wyko : 


nawcy - pisarze, którzy przema- 
wiali i czytali własne utwory, 
artyści - recytatorzy i muzycy— 
wzruszeni niecodziennym charak 
terem uroczystości i gorącym po 
witaniem zebranych tłumów da- 
wali z siebie maksimum wysił- 
ków, to też nastrój tych zebrań 
był wyjątkowy i pozostawił nie- 
zatarte wrażenie na obecnych. 


W JABŁONKOWIE 


Grupa pierwsza z prof. Konra- 
dem Górskim z Wilna, Kazimie- 
rzem Wierzyńskim i Marią Kunce 
wiczową na czele, wystąpiła w po 


błonkowie. 

Słowo wstępne wygłosił prof. 
Górski, przypominając rolę i zna 
czenie literatury w naszych dzie 
jach. 

Recytowali: artysta teatru miej 
skiego w Krakowie, Wł. Woźnik, 
Kaz. Wierzyński, Teodor Bujnic- 
ki z Wilna oraz St. R. Dobrowol- 
ski. Maria Kuncewiczowa mówiła 
o kobiecie polskiej, a Stanisław 
Rembek odczytał fragmenty opo- 


rozjechali | 
miejscowości | 


wiadań z wojny 1920 r. 
Z Jabłonkowa po serdecznej 
wymianie zdań z przedstawicie- 


lami miejscowej ludności, pisa- 
rze odjechali do Trzyńca. 
Na wieczorze artystycznym, 


który zgromadził ponad 300 osób 
w przeważającej części młodych 
pracowników zakładów, oklaski- 
wano gorąco wszystkie punkty 
programu. Najwyższy jednak en 
tuzjazm wywołały wiersze Sło- 
,wackiego, Mickiewicza i Norwi- 
da. 


W KARWINIE 
I FRYSZTACIE 


Na rannym nabożeństwie w ko 
Ściele parafialnym grał na orga- 
nach prof. Rutkowski z Warsza- 
wy utwory staropolskich kompo- 
zztorów religijnych. W południe 
w wielkiej sali miejscowego kina 
odbył się poranek artystyczny. 
Po słowie wstępnym Sieroszew- 
skiego, 


wackiego. 
dał garść swych spostrzeżeń na 
temat człowieka na Śląsku. Do 
Karwinianek mówiła 
p. 
Poezję młodych 


„ski. W gwarze śląskiej przema- 
| wiał Morcinek i Jan Waśniewski. 
' Po południu ta sama grupa pi- 
„,sarzy powtórzyła swój program 
„we  Frysztacie równie gorąco 
przyjmowana, a następnie podej- 
mowana była wieczerza. 


W CIERLICKU GÓR- 
NYM I SUCHEJ 
ŚREDNIEJ 


Literaci i artyści, jadący w 
grupie 3-ej na akademię do Cier- 


Józef Węgrzyn, w mi-| 
strzowski sposób recytował Sło-, 
Jerzy Andrzejewski, 


serdecznie ' 
Morozowicz - Szczepkowska. / 
reprezentowali : 
„J. Gałczyński, Piętak i Maliszew- . 
łudnie w sali ratuszowej w Ja-. 


licka Górnego i Suchej Średniej, 
zatrzymali się w Kościelcu. gdzie 
byli obecni na nabożeństwie w 
miejscowym kościele. Następnie 
udali się na tragiczne miejsce, 
skąd odbył się „żwirki i Wigury 
|start do wieczności“, jak głosi 
i napis na wrotach t. zw. Żwirko- 
| wiska. 

Uroczysty poranek w Cierlicku 
ec odbył się w południe w 
sali Domu Robotniczego. 

Po przemówieniu wstępnym p. 
Łobodowskiego, wystąpili kolej- 
no pisarze, którzy odczytali swo- 
je utwory. Prozę reprezentował 
p. Jalu Kurek z Krakowa, poezje 
Stella Olgierd, M. Lisiewicz, Ja- 
nusz Rymsza i Janina Brzostow- 
|ska. Znakomita recytatorka Ma- 
|ria Wiercińska oraz artysta dra- 
imatyczny A. Socha, wygłosili kil- 
ka wierszy. P. S. Podhorska - O- 
jkołów, mówiła na temat kobiet 
i polskich, ich pracy i zaintereso- 
wań. 

Wieczorem pisarze i artyści u- 
dali się do Suchej Średniej, 
| gdzie wzięli udział w wielkiej a- 
kademii. 


W BOGUMINIE 
I ORŁOWEJ 


Z największym  zainteresowa- 
' niem jechała w teren 4 grupa pi- 
; sarzy i artystów do Bogumina z 
'Orłowej. Ostatni to bowiem sza- 
iniec Polski na kresach zachod- 
'nich od lat uporczywie broniący 
(się przed naporem obcych kul- 
| tur. 

Tłumnie zapełniły się sale, w 
(których odbywały się akademie. 
| Oklaskiwano goraco poezje mło- 
dych: J. Pietrkiewicza, piękny 
| wiersz „Do Olzy i Ostrawicy”, 


"Al. Maliszewskiego, St. R. Dobro- 


Stolica Słowacii 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Manifestacja Kultury polskie 


Zjazd literatów i artystów na Zaolziu 


J 


|wolskiego, ze wzruszeniem wysłu | 
jehano fragmentów opowiadania 
Nitmana z dziejów obrony Lwo- 


ZAMEAŚŃ 


Staraniem Sekcji Pomocy Młodym 
Muzykom odbył się w sali Polskiej Y. 


pianista. 
= P. Ignatowiczówna — to jeden z 
Mocne wrażenia wywarła część o s, ala A 
muzyczna, obejmująca utwory | "APiekniejszych sopranów liryczny 


wśród mlodego pokolenia — to wie- 
le obiecująca śpiewaczka. 

Coprawda głos to jeszcze nie du- 
ży, ale świeży, o ładnym brzmieniu, 
dźwięczny i niezwykle ujmujący (zwła 


Chopina w wykonaniu utalento- 
wanego młodego pianisty Z. Zie- 
lińskiego oraz pieśni Paderew- 
skiego, Nowowiejskiego i Opień- 
skiego. 

Zjazd literatów i artystów był / 
dla społeczeństwa polskiego na szkolenie świadczy o studiach poważ- 
Zaolziu wydarzeniem doniosłym. nych i starannych. Nadto technika wo- 


Dał mu możność zetknięcia się |kalna i koncepcja odtwórcza są na) 


wysokim poziomie artystycznym. Dy- 
kcja jasna i wyrazista. 

Wykwintny program, zawierający 
pieśni kompozytorów polskich i ob- 


z polską twórczością literacką. 

Dał świadomość wspólnoty du- 
chowej z wielką kulturą narodo- 
wą Polski. 


Sukces sztuki polskiej 
na 21 Biennale w Wenecji 


Po ostatecznej likwidacji 2l-ej | Hiszpanię, Czechosłowację, Szwaj 
Międzynarodowej Wystawy Sztu- carię, Jugosławię, Rumunię, Gre- 
ki w Wenecji, zarząd Biennale o- cję i Egipt. 
głosił świeżo w prasie włoskiej | Rzeźb nabyto: 3 belgijskie i 8 
niektóre dane statystyczne. Otóż, | hiszpańskie a 2 polskie. Wszyst- 


dzięki zastosowaniu się przez | kie inne państwa sprzedały mniej 
wszystkich prawie komisarzy | niż Polska. 
państw obcych do nowego regu- Sukces pawilonu polskiego był- 


laminu („w każdej sali wystawia |by nierównie większy, gdyby nie 
swe prace tylko jeden artysta“), | to, że większość obrazów O. Boz- 
sukces artystyczny tej wystawy  nańskiej, na które było wielu chę- 
był o wiele większy, aniżeli wy- | tnych nabywców, nie była do 
staw poprzednich. | sprzedania. 

Wyraża się to również w ilości | 
jazieł sprzedanych i w uzyskanej; 
| za to sumie: 1.254.009,15 lirów. Na 
poprzedniej wystawie kwota uzy- 
skana ze sprzedaży była o 313.000 
lirów mniejsza. | 

Najwięcej eksponatów (poza 
Włochami), sprzedano w pawilo= 
nie niemieckim i francuskim. W 
zakresie malarstwa nabyto: 16 
| obrazów belgijskich, 12 francus- 
„kich, po 7 niemieckich i węgier- 
skich, 6 polskich. Polska wysunę- 
ła się tedy przed Anglię, Stany 
Zjedn. A. P, Szwecję, 
"5 NOCZGIONE FC E E . UAUTTEOB 


Za iużo pesymiz 
Dwóch nagród ni 


Zarząd T-wa Literatów i Dzienni- 
jkarzy Polskich zakończył prace, zwią- 
zane z rozstrzygnięciem dwóch kon- 
kursów literackich. 

Jeden, im, Zofii Kwapińskiej, prze- 
widywał trzy nagrody: 1) za szkic 
z dziedziny psychologii (1.500 zł), 
2) za powieść (1.500 zł.) i 3) za u- 
twór sceniczny (2.000 zł). 

Fundatorka nagród pragnęła, by 
utwory nacechowane były tendencją 
zwalczania pesymizmu. 

Sąd konkursowy doszedł do wnio- 
sku, że w dziale powieściowym żą- 
den z nadesłanych utworów nie kwa- 
iiikuje się do nagrody. 

W dziale utworów 


Rozstrzygn.ecie 
konkursu 


scenicznych 


M. C. A. interesujący koncert, w któ- , 
| rym wzięli udział pp.: N. Ignatowicz, | 
śpiewaczka i Zbigniew Grzybowski, | 


szcza w średnicy). Dobre jego wy-| 


twa Konkur 


Ar. ZB —— 


Nika lgnatowiczówna i Zb. Grzybowski 


jcych obok osobistego wdzięku artyst- 
| ki, nie mało przyczyni: się do powo 
dzenia wieczoru, jednając dia mło- 
dziutkiej śpiewaczki spontaniczny po- 
slask słuchaczy. 

Jeśli p. Ignatowicz nie spocznie na 
laurach i dorywczych sukcesach, lecz 
| będzie nadal usilnie i nieustannie pra- 
, cowała, to może być w przyszłości 0- 
i zdobą niejednej estrady koncertowej 
(| sceny operowej w kraju lub zagra- 
nicą. 


|  Powodzeniem cieszył się również p. 
Grzybowski, niewątpliwie i bezsprzecz 
nie świeży i bardzo sympatyczny ta- 
lent. 

Grał szereg arcydzieł Chopina, Dzi- 
siejsza pianistyka artysty zaznacza się 


'hrzede wszystkim ładnym  uderze- 
niem, niezłą techniką palcową oraz 
dźwięcznym tonem. Posiada nadto 


smak i kulturę frazy. Czy przytym in- 
terpretacja Chopina jest wzorowa — 
to sprawa inna. 


Solistą jednego z ostatnich poran- 
ków niedzielnych był p. Artur Nach- 
į stern młody i utalentowany skrzypek. 
| (absolwent Konserwatorium Warszaw 
jSkiego, uczeń prof. W. Kochańskiego, 
członek orkiestry Filharmonii). 


Ładnym tonem, właściwym wyczu- 
iciem dźwięku, umiejętnym wyzyska- 
| niem barw i dynamiki instrumentu o- 
| raz nieskazitelnie pod względem tech- 
jnicznym, artysta wykonał przepiękny 
Koncert Czajkowskiego. 

P. Nachstern, rokujący duże na- 
dzieje na przyszłość, powinien przede 
wszystkim opanować tremę. 


B. L-O 


sy Í terackie 
mu w literaturze 


przyznano nikomu 


również nie przyznano nagrody, po- 
nieważ żaden z utworów nie uzyskał 
|w głosowaniu wymaganej większości 
2/3 głosów. 


Natomiast przyznano nagrodę w 
„dziale Essay'ów za pracę p. n. „Za- 
'uadnienie walki z pesymizmem w sto 
isunkach między ludzmi“. Autorem 
okązał się dr. Józet Jachimek, profe- 
sor gimnazjalny (Ostrów Wlkp.). 


W drugim konkursie 'm.-$, p. jad- 
wigi Kiewnarskiej, na szkic history- 
czno - literacki z dziejów Polski — 
nagrodę w wysokości 1000 zł. przy- 
znało jury jednogłośnie utworowi 
p. t. „Perzgrynacje królewicza JMC". 


Widok na Bratisławę od strony Dunaju. 


na nowe monaty 


W związku z ogłoszonymi przez 
Mennicę Państwową w grudniu roku 
ub, konkursem zamkniętym, na wzór 
monety, odbył się w tych dniach sąd 
konkursowy, w wyniku którego za 
najlepsze i równorzędne uznano pra- 
ce” p. Wojciecha Jastrzębskiego, rek- 

' tora Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie oraz p. Józefa Aumillera, 
szefa działu medalierskiego Mennicy 
Państwowej. 
| Dalsze następne uagrody przyzna- 
(to: p. Tadeuszowi Breyerowi, prof. 
Akademii Sztuk Pięknych w Warsza- 
| wie, p. Zofii Trzcińskiej-K'amińskiej, 
"prof. Szkoły Sztuk Zdobn. w Warsza- 
| wie, p. Janowi Raszce, prof, Szkoły 
Zdobn. w Krakowie, 


Holandię, | 


Wystawa prac malarskich 
Tadeusz: Michrows*"iego 


W salach „Związku Pracowników 
Samorządowych“ (ul. Miodowa 8) o- 
twarta została wystawa prac malar- 
skich Tadeusza Michrowskiego. 

Wystawa obejmuje 


cien, związanych wspólną tematyką 
bliskiego Wschodu. Mamy więc pej- 
zaże ateńskiego Akropolu, wyspy i 
miasta Rhodos, Jerozolimy oraz rzym- 
ponad 80 płó- I skiego Colosseum, 


Miejskie Koła Świewacze 
w 20-tym roku działalności 


Rok bieżący jest 20-ym rokiem zasadą chórów miejskich jest ich 
działalności Warszawskich Miej- ' dostępność dla najszerszego o- 
skich Kół Śpiewaczych. Naczelną gółu. Kwestia zapisu do Koła Śpie- 


73) 


NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN 


À Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiege 


J. F. WITTKOP 
n aa] 


Pan Raymond podwoił uprzejmość, gdy sie | 


przekonał po krótkim wstępic, że dzisiejsza poga- 
wędka ze Szwedem jest jeszcze przyjemniejsza od 
poprzedniej. Stwierdził następnie, że miał istot- 
nie świetny pomysł i że nie mógł zrobić lepszego 
wyboru. jak prosić właśnie Soederlunda o roz- 
poznanie rynku berlińskiego, gdyż jego zdobycie 
powinno było zapoczątkować szybki rozwój fir- 
my. W tym wypadku wolał mieć do czynienia nie 
a Brownem, lecz z Soederlundem. 

Po naradzie, która zajęła prawie dwie godzi- 
ny, postanowiono podpisać umowę jutro rano, to 
jest w piątek. Po tej formalności Soederlund miał 
trzymać cenniki, zaświadczenia, że jest pełnomoc ` 
nikiem firmy, upoważnionym do zawierania umów 
handlowych oraz zaliczkę na koszta podróży. 

Opuścił dom w renesansowym slylu z końca 
dziewiętnastego wieku na Boulevard St. Marcel, 
bardzo zadowolony z siebie: po pierwsze, już mógł 
nie łamać sobie głowy, skąd weżmie pieniędzy, 
jeśli rachunek bieżący w banku będzie zamknięty 
jeszcze kilka dni; po wtóre powiódł się pierwszy 


krok, mający udowodnić, że jego pretensje do ży- | 


cia i plany na przyszłość wcale nie są wygóro- 
wane. 

Musiał się spieszyć, by zdążyć na początek li- 
cytacji. Był pewny, że teraz powodzenie już mu 
sprzyja trwale i mając w kieszeni kilkadziesiąt 
franków, szedł z miną zwycięzcy kupować drogie 
obrazy. 

Aniela dotrzymała obietnicy, przyszła. Przy- 
witał ją z wyrażną radością, czuł się zupełnie swo- 
bodnic w jej towarzystwie. Być może tę swobodę 
dała mu świadomość, że w gruncie rzeczy dla niej 
wyjeżdżał do Berlina. aby tam załatwić ostatecz- 
nie jej sprawę. 


Pałac księcia d'Orselles był jednym z najpięk- 
niejszych starych budynków arystokratycznych 
dzielnicy St. Germain. Miał kształt podłużnego 
otwartego prostokąta. Front i dwa boczne skrzy- 
dła okalały obszerny dziedziniec, wyłożony duży- 
mi kamiennymi płytami. Całą posiadłość oddzie- 
lał od ulicy wysoki mur, przedzielony bramą z ku- 
tego żelaza oraz dwiema takimiż furtkami w stylu 
architekta Mansarda. 


W pałacu, pogrążonym zwykle w dostojnej 
ciszy, dziś panował ożywiony, prawie nieprzyzwoi- 
cie hałaśliwy ruch. Na dziedzińcu ustawiły się 
w kilka rzędów konne pojazdy różnego rodzaju, 
gdzieniegdzie widniały motocykle i nawet rowe- 
ry; na ulicy stał długi sznur samochodów. Przez 
naoścież otwartą bramę wchodzili bez przerwy 
kupcy zawodowi, agenci poważniejszych zbiera- 
czy, a głównie łudzie ciekawi widowiska. 


Licytacja, rozpoczęta przed chwilą, odbywała 
się w środkowej części pałacu na parterze. 

Olbrzymia sala kolumnowa już była wypełnio- 
na po brzegi. W końcu tej sali pod szerokimi 
drzwiami z małych kryształowych szyb, przez któ- 
re widać było taras i park — oddzielone barierą 


od stołów, były zebrane przedmioty przeznaczone ` 


na sprzedaż; wielkie wazy sewrskie, stosy obra- 
zów, brązu, gablotki z kosztownymi drobiazgami, 
porcelana, pozwijane dywany. Nad tłumem uno- 
sił się niemilknący gwar podnieconych głosów, 
przerywanych okrzykami prowadzącego licytację. 

Przy bramie pałacowej Socderlund nabył ka- 


talog, ponieważ swój egzemplarz z własnoręczny- ; 


mi notatkami miał nieostrożność schować do ma- 
łej skórzanej walizki, którą zabrał Ananas, zni- 
kając z Paryża. 

Na razie szły pod młotek przedmioly nie in- 
teresujące Soederlunda. Zjawił się na sali razem 
z Anielą — przy czym nikt na to nie zwrócił uwa- 
gi — usadowił ją pod ścianą na pięknej kana- 


pie w stylu rokoko i stojąc obok, udzielał objaś- | 


nień. Dla pani Morzeńskiej wszystko to było no- 


wością. Licytacja zbliżała się prędko do -H 


hiszpańskich. 

Odnosiło się wrażenie, że w pierwszych rzę- 
dach tłumu są sami swoi ludzie. Byli to właści- 
ciele antykwarni, pośrednicy, zbieracze — jednym 
słowem ci, których można było spotkać w Lon- 
dynie, w Paryżu, w Berlinie i we wszystkich in- 
nych wielkich miastach, gdzie się odbywają po- 
dobne imprezy, 

(D. e. n.). 


,Wączego nie nasuwa żadnych tru- 

dności; każdy muzykalny miesz- 
| kaniec Warszawy bez różnicy płci 
| (chóry są obecnie wyłącznie mie- 
j szane) ma możność bezpłatnego 
(korzystania z praw członka Koła. 
Każde Koło posiada stałego dyry- 
genta - nauczyciela, lokal, instru- 
menty i bibliotekę nutową. 

Miejskie Koła Śpiewacze wystę- 
,pują ña koncertach dzielnico- 
„wych, biorą udział w akademiach, 

obchodach, produkują się przed 
„mikrofonem Polskiego Radia, na 
estradzie Konserwatorium, na po- 
rankach symfonicznych w Filhar- 
monii Warszawskiej i t. d. 

Na osobne podkreślenie zasłu- 
.gują również wyjazdy koncertowe 
"Kół Śpiewaczych z propagandą pie 
| Śni polskiej do kilkunastu więk- 
,Szych miast kresowych od Wilna 
! po Lwów, oraz na bliższą prowin- 
| cię. 
| W roku bieżącym sieć Kół Śpie- 
i waczych liczy 18 zespołów i około 
1000 uczestników. Personel peda- 
i gogiczny Kół stanowi 16 wykwa- 
| ifikowanych muzyków. 

Aby uczcić czynem artystycz- 
nym swe 20-lecie, Koła Śpiewa- 
cze przygotowują wielkie dzieło 
chóralne. mianowicie odnalezione 
w ub. roku oratorium „Męka Pań- 
| ska“ Józefa Elsnera, założyciela 

Konserwatorium i nauczyciela 


| Chopina. 


*Oratorium wykonane zostanie 
na koncercie Wielkoczwartkowym 
w Filharmonii Warszawskiej, 


= Ar. Z3 


Wybuchł strajk w Borysławiu 


Manıtestacja soudarności z pracownikami „ Vacuum“ w Warszawie 


Niepoważne metody dyrekcji 


W czwartek strajk w Vacuum 
Oil trwał w dalszym ciągu. W 
godz. przedpołudniowych dyrek- 
cja znowu zwróciła się do strajku 
jących pracowników z żądaniem | 
wydania ksiąg buchalieryjnych i 
mebli, znajdujących sie w okupo- 
wanym biurze. Pracownicy, chcąc 
jeszcze raz dać wyraz dobrej woli, 
zgodzili się wydać księgi i ume- ' 
blowanie, jednakże postawil wa- 
rupek, że wydanie ksiąg 1 mebli 
odbedzie się komisyjnie. Cztery 
godziny trwały pertraktacje, do- 


tyczące wyłącznie sposobu wyda- 


Choć lokali przeróżnych jest tyle 


u BLIKLEGO jest za 


nia ksiąg, dokumentów, mebli itd. | pracownikami i dyrekcją. 


Kiedy ostatecznie ustalono za- 
sady protokularnego przeprowa- 
dzenia tego aktu i przystąpiono do 
wydania wspomnianych rzeczy, 
przedstawiciele dyrekcji po poro- 
zumieniu z mocodawcami... ree 
zygąowali z zabrania ksiąg, ktore 
wróciły na swoje miejsca. 

W godzinach popołudniowych 
okupowany lokał odwiedziła nie- 
spodzianie grupa 200 pracowni- 
ków Warszawskiego Towarzystwa 
Akceptacyjnego, gdzie również 
wybuchł ostatnio zatarg między 


- W. Śwłąt 35 


wsze najmilej 


Czy dojdzie do strajku 


w Warszawskim Towarzystwie Akcaptacyjnym I 


W Warszawskim Towarzystwie | 
Akceptacyjnym przy ulicy Trę-| 
backiej 4 odbyło się w gewarięj| 
w godzinach popołudniowych 
walne zebranie 200 pracowników 
tego banku w sprawie zatargu, 
który wybuchł między dyrekcją a 
pracownikami. W zatargu tym 
chodzi © wprowadzenie umowy 
zbiorowej obowiązującej dla przed 
siębiorstw tego typu. 


Hucuł przemy 


Po zebraniu pracownicy WTA 
odwiedzili strajkujących pracow- 
ników firmu „Vacuum Oil Co“ 
przy ulicy Piusa XI — 10. 

W chwali, gdy oddajemy numer 
pod plasę, odkywa się drugie ze- 


branie pracowników WTA, na 
którym zadecydowana ma być 
sprawa Środków walki o umowę 


zbiorową przy czym możliwe jest. 
że pracownicy uchwalą strajk. 


cał w butach 


niestempiowańe Zapaln czki 


Posterunkowy P. P. zatrzymał 
ua placu Krasińskich osobnika 
w huculskim stroju. którego wy- 
gląd wydał mu się «podejrzany. 
Po wylegitymowaniu okazało się, 
i jest to Aleksy Hryciuk, ze wsi 
Szczory, gm. Pistyń, pow. Kosów | 
huculski. | 

Posterunkowy ustalił, iż w wa- 
lizce znajduja się huty, a w nich 
ukryte 46 sztuk niestemplowa- ! 


= cz 


SOBOTA, 11 MARCA 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Mużywe 6 Buk 
100 Dziennik. 7.15 Muzyka tplyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dia 
szkół. 11.25 Lekkie miniatury fortepiano- 
we i skrzypcowe (płyty). 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audy- 
cja południowa. 15.00 Teatr Wyobrażni' 
dla dzięci. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Kronika literacka. 16.35 Najpięk- 
niejsze kwartety i kwintety klasyków 
wiedenskich. 17.20 Pogadanka. 17.30 Duety 
Jana Brahmsa. 17.50 Pogadanka. 18.00 
AE dla wsi. 18.30 Audycja dla Po- 
laków za granicą. 19.15 Koncert rozryw- 
kowy. 20.20 Przemówienie ks. kardynała 
Hlonda. 20.35 Dziennik, Wiadomości me- | 
teorologiczne i Wiadomości sportowe 
21.00 Koncert rozrywkowy. 21,40 Skecz. 
22.00 Koncert rozrywkowy. 22.40 Muzyka 
taneczna (płyty) 22.55 Przeglad prasy. | 
23.00 Dzjięnnik i Komunikat meteorolo- 
giczny. 23.05 Wiadomości z Polski w ję- 
zyku niemieckim. 23.15 Melodie SĘ 


ne (płyty). 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

16.35 Najpiękniejsze kwartety i 

kwintety Klasyków wiedeńskich. j 
2100 Transmisja z Domu Śpiewa- 

ków w Łodzi — koncert rozrywkowy. || 
2%.06 Koncert rozrywkowy — ze- l, 

spół Jacka Miliona (Transmisja z || 
Londynu). | 


O0 Z A 


WARSZAWA II 


14.00 Dawne formy taneczne w muzyce 
Poneczęsnej (płyty). 15.00 Sport. 15.05 
zt informacji. 1510 Koncert solistów. 
153% Życię kulturalne stolicy. 16.00 Mu- 
zyka faprozna (płyty). 17.15 Muzyka lek- 
eaa 5 Koncert kameralny. 18,40 Re- 
ciłal śplewaczy. 21.05 Wirtuozi altówki 
płyty). "ai Fragmenty mało znanych 
w” y). 2250 Koncert popularny 

STACJE KRÓTKOFALOWU 

20.00 Dziennik. 20.20 W rytmie połone- 
za. 20.25 Audycja głowno - FAA a 
hejnałach. 

STACJE KRÓTKOFALOWI: 


0.05 Utwory Henryka Wienjawskięego. 
0.45 Dziennik w języku polskim 1 angiel- 


SRAD. Oo S 


xxx 


nych zapalniczek oraz ok. 100 ka- 
mieni do zapalniczek. 

Hryciuk zeznał, iż zapalniczki 
i kamienie nabył na placu Kerce- 
lego i miał zamiar przewieźć ten 
towar na sprzedaż do Kołomyi. | 

Zachodzi przypuszczenie, że 
Hryciuk jest członkiem szajki | 
przemytniczej. która przemycany! 
towar dostarcza do Warszawy. | 


skim. 1.05 śpiewa Stanisław Arciszewski. | 
135 Audycja słowno - muzyczna. 0 | 
Pogadanka aktualna w języku  angiel- 
skim. 2.10 Orkiestra wiejska. 


[| 

NIEDZIELA 12. HL | 

7.15 Pieśń „Ave Maria". 7.20 Hymny 
Różyckiego. 7.30 Koncert poranny. 8.00 
Dziennik. 8.15 Audycja dla wsi. 8.45 Ko- 
ronacja Ojca Świętego Piusa XII. 13.00 
Wyjątki z Pism J. Pilsudskiego. 13.05 
Przegląd kultyratlny. 13.15 Muzyka obja- 
duwa. 14.40 Audycja dla dzieci. 15.00 Au-; 
dycja dla wsi. 16.30 Recital fortepianowy., 
17.00 „Złote guziki“ — nowela. 17.20 Pod- | 
wieczorek przy mikrofonię. 18.20 Cnwila' 
Biura Studiów. 19.260 „Świajłą Wiecznego, 
Miastu”. 19.30 Utwory Haganini'ego w wy 
konaniu słynnych wirtuozów (płyty). 
20.15 Wiadomości sportowe. Przegląd po- 
lityczny. Dziennik. Wiadomości meteoro- 
logiczne. Tygodnik dźwiękowy. 21.20 „Ka 
lejdoskop'*. 2150 Wesołą audycja. 22.20 
„Kalejdoskop (d. c. z Poznania). 22.45 
Sport. 23.40 Dziennik. Komunikat męte- 
orologiczny. 23,05 Wiadomości z Połski w 
języku angielskim. 


|| NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
5.43 Koronacja Ojca świętego Piusa 
XII Transmisja z Watykanu. j 
16.30 Recital Ortepianowy Wandy Pia- 
seckiej. 
17.20 Podwieczorek przy mikrofonie. | 
19.20 „Ś$wiatłą Wiecznego Miasta“ — | 
reportaż z Rzymu. 
21.50 „Radio dla wszystkicn* — we- || 
soła audycja ze Lwuwa. | 
PKO A | | 
w 
12.30 Koncert popularny 
Koncert dawnej muzyki. 


i 
i 


-— 
F 


(płyty) 15.30 
16.05 Muzyka 
lekka i taneczna (płyty). 21.05 Koncert 


orkiestry symr. P. R. 22.00 Koncert in- 
strumentalny (płyty). 23.00 Muzyka lek- 
ka i taneczna (płyty). 
STACJE KRÓTKOFALOWE 
26.00 Dziennik. 20.15 Co słychać w spor- 
cie polskim? 20.20 Myzyka ludowa. 20.30 
Audycja dła młodzieży, 
STACJE KRÓTKOFĄLOWE 
0.05 Hymny kościelne. 0.25 Kronika 
d.wjękowa. 0.45 Dziennik w języku poł- 
skim i angielskim. 1.00 Sport. 1.05 ,„gur- 
bie w pieśni", 1.40 Audycja dla młodzie” 
ży. 2.00 Gawęda ze słuchaczami w języku 
ahsielskim. 210 Gra zespół harmonistów 


NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH 


GIEŁDA PIENIEZNA 
„  Dewizy: Amsterdam 282.00, Bruk- 
sela 89.05, Helsinki 10.98, Londyn 
2489," Nowy Jork (kabel 530 i 1/8, 
Oxlo 125.16, Paryż 14.06, Sztokhołm 
128.10, Zurych 120.55, 
Pożyczki: 3 proc. prem. inwestyc. 
l em. 97.25, II em. 97,00 — 97.50, $ 
proć. poż. prem, inwestyc. seriowa I; 
em. 161.00, II em. 10060 dolarówka 
44.50; 4 proc. konsoliducyjna (więk- 
sze) i (drobne) 68.68, 4 i pół proc. 


wersyjna (drobne) 68.50, 5 proc. poż. 
«olejową konwersyjna £9.50, 

Lista zastawne: 4 į pół proc. ziem- 
cię seria V 65,25 — 65,388 — 65.25; 


Jak nam donoszą z Borysławia, 
pracowniey umysłowi i technicy 
tamtejszego oddziału „Vacuum* w 
czwartek przyłączyli się do straj- 
ku na znak solidarności z war- 
szawskimi kolegami. 


Kurs 
cholewkarski 


W woj. warszawskim na 1225 
warsztatów cholewkarskich jest 


| NE ECCE) ABC — NOWINY CODZIENNE pz EE Sir. 5 pad 


0 totaliźmie 0.Z.N. i ordynacji 


na posiedzeniu 


W piątek na popołudniowym 


tylko 43 polskich. Izba Rzemieśl- | posiedzeniu Senatu toczyła się w 


3-miesięczny Kurs Cholewkarski 


dla czeladników szewckich. Opła-; 
i> za cały Kurs 25 zł. Wyżywienie ! 


i kwatera bezpłatna. Podanie mu- 


e być podobne jak na kurs czap- 


nies- 


„Węądrujący” com na Skarpie 


wystraszył wszy 
Czy ASY 4): 


stkich lokatorów 


zabudować aleę na Skarpie ? 


Przeciw zabydowaniu Skarpy Wiś- | cała Skarpa, na której dom stoi ubsu- 


lanej podniosły się protesty niemal je- 
dnącześnie z projektami zabudowy, 
Przypominąmy Sobie, że jeden z inży- 
nierów urbanistów miał wówczas w 
Warsząwie odczyt, w którym bardzo 
gorąco protestował przeciwko zabu- 
dowie śmietnisk podmiejskich, jak np. 
na Mokotowie, ponieważ Śmieci jako 
podkład pod fundamentami „osiadająć 
kilkadziesiąt lat, oraz przeciwko za- 
budowapiom Skarp Wiślanej. 
Ostrzeżenia te ary sie najzu- 
pełniej słuszne, i już w ubiegłym ty- 
godniu byliśmy świadkami pierwszego 


nęła się o 60 cm. 


Wystraszeni lokatorzy na wiądo- 
mość o tym, że mieszkają w wędrują- 
cym domu, wyprowadzają się pośpie- 
sznie, aczkolwiek narazie, jak nas za” 
pewniają fachowcy z Zarządu Miej- 
skiego „katastrofa nie grozi 1 przymu- 
sowa ewakuacji jeszcze nie zarządzo- 

zono. 


Na marginesię tego pierwszego o- 
strzeżenia warto by zastanowić się, 
czy w ogóle dalsza zabudowa Skarpy 
jest możliwa, gdyż geologowie twjer- 


sygnału alarmowego. Oto w nowowy- 
budowanym domt sześciopiętrowymt, 
Aleja na Skarpie 69, nagle zabrakło 
wody. Wezwańo pogotowie wodocią- 
gowe, które stwierdziło, że rury pod 
domem są pogięte i poprzerywane, a 


Ziet młodzi 


z zagrenicy 


LWÓW, 10. 8. Związek Pola- 
ków w Berlinie rzucił plan urzą 
dzania corocznych zjazdów  pol- 
skiej młodzieży z zagranicy we 
Lwowie, gdzie miałoby się rów- 
nież mieścić centrum studiów 
młodych Polaków z zagranicy. 

W związku z tym planem udał 
się do Berłina kierownik biura 


| 


dzą, że ten układ tektoniczny możnaby 
zabudowywać tylko na palach beto- 
nowych nie krótszych niż 30 metrów. 
Inaczej mówiąc koszt fundantentu 
przekracza koszt wybudowania 6-cio 
pietrowej kamienicy. 


eży polskiej 
we Lwowie? 


związku Propagandy Turystyki 
miasta Lwowa mgr. Tadeusz 
Krzyżewski celem podjęcia pro- 


|nicza w Płocku urządza w Gąbi- | dalszym ciągu ogólna debata bu- 
|nie i Piasecznie od 15 marca r. b. | dżetowa. 


Krzywdzące za: Obki 
robotników 


Sen. Malinowski podkreślił za- 
sługi p. wicepremiera Kwiatkow- 
skięgo w likwidowaniu bezrobo- 
cia, ale cóż z tego, gdy zarobki Są 
wciąż zbyt niskie i nawet w c. O. 
P. wyżyć z nich nie podobna. W 
firmie Cegielski większość robot- 

|ników zarabia poniżej 100 zł. W 


| firmie „Ardal“ na 700 robotników 


|tylko 14 zarabia powyżej 70 zł. 
miesięczrie. Gdy ta sprawa była 
poruszona w Sejmie, firma „Ar- 
dal* próbuje się odkuwać w pra- 
sie i kłamie, twierdząc, że robot- 
nicy są zadowoleni, że mają umo- 
wę zbiorową itd. IJlmowa zbioro- 
wa obejmuje tam tyłko niewielu 
robotników, zaufanych dyrekcji. 
A gdy starosta interweniuje, to 
mówi się mu, aby nie przeszka- 
dzał, bo fabryka pracuje dla obro 
ny kraju. 

Niemcy przeciwko 
zasadzie wzajem ości 
P. Hasbach oświadczą m. in.: 
Nie jesteśmy intruzami anj obcymi 

age i na tej ziemi, Jeśli się przy- 
znajemy do ideologii narodowo - soc- 
jalistycznej, to dlaiego, że wiąże ona 
| nas z naszym wielkim narodem, 

potrafimy jednocześnie 
kierunek z iojalnością wobec Polski. 
Kwestia mniejszości niemieckiej jest 
zagadnieniem wewnętrzna - poltycz- 
nym, nie można jej ruzwiązywać na 
podstawie wzajemności, Nie doma- 
gamy się prezentów dla gości ale Żą- 
damy równości wobec pfawa, Jeżeli 


| chcemy stworzyć jednolitą organiza- 


pagandy wartości turystycznych cję narodową Związek Niemców a 


Lwowa. 

Zamierzone „jest m. in. urządza 
nie wieczorów lwowskich, wy 
świetlanie filmu krajoznawcze- 
go, uagrywanie na płytach pio- 
senek lwowskich itd. 


Piękne okelice Brasiawia 


terenami tu 
Warunki turystyczne w Bra- 
słąwszczyżnie przyciągają w o0- 
kresie letnim turystów na tę zie 
mię, to też już teraz troska o tu 
rystów zaczyna być przedmiotem 
zainteresowań organizacji i sto- 
warzyszeń. 


rystycznymi 


W roku bież. zostanie. 
na w związku z tym 
schroniska w Brasławiu 
stanie wybudowana na 
Drywiaty, stałą przystań. 


ukończo 
budowa 
oraz ze 


Koszt 


budowy przystani wynłesie 
20.000 zł, a budową jej zajmie 
się zarząd gminy  brasławskiej. 


Skład ksiażek komunistycznych 


w żydowskiej bibliotece 


W wileńskim sądzie apelacyj- 
nym odbyła się rozprawa odwoław 
cza przeciwko kustoszowi żydow- 
skiej biblioteki w Pińsku, Nachu- 
mowi Śorinowi. Śorin w bibliotece 
żydowskiej miał skompletowane 
tomy dzieł, przemycanych z Z. S. 
R.R. o treści wywrotowej. 

Książki te rozpowszechniał z ko 
lei wśród abonentów czytelni. 

Jednak władze wpadły szybko 
na śłady źródła, załewającego 
Pińsk bibułą komunistyczną. Bi- 
blioteka została wykryta, a pomy- 
słowy propagator Światowej re- 
wołucji stanął przed sądem okrę- 


i 


| gowym w Pińsku, który miłośnika 


literatury sowieckiej skazał na 2| 
lata więzienia. i 

Od wyroku tego Śotrin odwoła: | 
się do sądu apelacyjnego, który | 


wyrok pierwszej instancji za-| 


twierdził. 


jeziorze | 


j starze apelować do ofiarności spoie- 


Mason "rap SESJE 


Polsce na wzór Związku Polaków w 
Niemczech, to ma to na ceiu jedynie 
konsolidację żywiołu niemieckiego w 
Polsce. Nie jest te przywilejem, lecz 
prawem. Trudne jest wymagać zau: 
fapią od tych. których nie obdarza gię 
zaufaniem. Niemcy nie będą głosować 
przeciw budżetowi. 


Nieręalne Żądanie 
Sen. Lechnicki wygłosił} długie 


łączyć ten | 


popołudniowym 


przemówienie, w którym wykazał 
Rusinom, że autonomia  teryfo- 
rialna, której się domagają, Bie 
przyniosłaby im korzyści ani pod 
względem gospodarczym, ani ad- 
i ministracyjnym czy politycznym 
i nie przyczyniłaby się dọ noraqa- 
lizacji stosunków. Postulat przy- 
znania autonomii jest nierealny 
pod każdym względem. 


0.Z.N. : totąlizm 


Sen. Kamiński (OZN) stoi rów- 
nież na stanowisku, że konsgłidą- 
cja jest koniecznością państwo- 
wą, ale nie jest jeszcze dokona" 
na w dostatecznych rozmiarach. 
Przestrzega przed  straszęniem 
totałizmem, oo jeszcze nikogo pod 
przymusem w Polsce nie skonso- 
lidowano. Może i w O. Z. N. znaj- 
dzie się jakiś niedojrzały totali- 
sta, ale to nie jest dowodem, że 
obóz ten czyha na moment wpro- 
wadzenia totałizmu. 

Oświadcza dalej, że O. Z. N. nie 
będzie patrzeć obojętnie „na Wy- 
chowanie w negacji ludu polskie 
go i młodzieży polskiej“. 


Ordynacja a wybór 
Prezydenta R.P. 


W końcu oświadcza: 

Uznaliśmy, że obecna ordynacja 
(wyborcza jest wadliwa. Pracę nad 
| jej poprawą O. Z. N. już rozpoczął: 
ale zgodnie z oświadczeniem Szefa 
Obozu nie ma zamiaru urządzać pod 
tym względem wyścigów. To, co do 
nas pależy, zostanie zrobione. Musi- 
my się jednak zasirzec przeciw łącze- 
nių sprawy zmiany ordynacji wybar- 
czej ze sprawą wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej. (Oklaski). 


Rozprawą Szczegółowa 

W piątek Senat rozpoczyna 
rozprawę szczegółową nad buqźe- 
tem. Rozpatrywane będą budże- 
ty: Prezydenta Rzplitej, Sejmu i 


Senatu, N. 1 K.. Prezydium Rady 
Ministrów, Ministerstwa Spraw 
Wojsk, komunikacji i poczt. 


emerytury i renty. 


Dar Narodowy 3 Maja 
Wyniki zbiórki w r. 1938 


zbiórka Polskiej Macierzy Szkolnej 


Jak co roku znów będą ideowi kwe- 


czeństwa, by na tęn, tak godmy po- 

parcia ceł nie pożałowało grosza. 
Ofiarność ta najlepiej wyraża się w 

cyfrach. I zługzną będzie rzeczą wska 


zać na nie, by pobudzić Społeczeń- 
stwą do powiększenia ich w rok, bie- 
żącym. 


Ogółem na terenie Polski zebrano 
w r. 1938 364.128,21 zi. Po odtrące- 


na przeszło 25 tys. zł. 


Władze skarbowe w Gnieźnie 
wpadły obecnie na trop poważ- 
nych nadużyć, popełnianych 
przez zamożnego kupca gnież- 
nieńskiego Maxa Warna, za 
pomocą księgowości tak, że 
Skarb Państwa został poszkodo- 
wany na sumę około 25.000 zł. 

Obecnie toczy się śledztwo, 
czy w latach poprzednich nie po 
pełniono podobnych nadużyć. 

Dodać warto, że ów Warn byl 
wybitnym członkiem zlikwidowa 


Umowa zbiorowa 
dla robotników rolnych 


(jk) Ciekawa umowa zbiorowa 
została zawarta ostatnio w Lubl-| 
nie w Inspektoracie Pracy. Doty- 


| czyła ona sprawy unormowania 


warunków pracy i płacy robotni- 
ków w mniejszych gospodar- 
stwach rolnych na terenie woje- 


(1933 r:) 68.00; 6 proc. oblig. m. War: wództwa wołyńskiego. 


szawy 6 cm. 84,00, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 21,00 — 21.50, 


18.50, owies | st. 10.7 
gryka 20.50 — 21.00, rzepak oz. 48.50 
— 49.50, wyką 21.00 — 22,00, groch 
polny 2350 — 25.50. koniczyna b. 
310.09 330.00. maka pszenna 
gatunek I 35.50 — 38,50, gatunek Il 


'30.50 — 32.00. żytnia gat. I 24.25 — 
wewn. państwowa 67.88, 5 proc. Kon-; 


24,75, żytnia razowa 19.25 — 19.75; 
otręby pszenne grubsze 12.75 — 
13.25; średnie 11.75  — 18.25 


miałkie 11,75 — 12.25, żytnie 9,75 — 
' 10.50, makuchy lniane 22.50 — 23,00 


3 proc. Warszawy 77.40; 5 proc, War 
rzeęryy (19383 x.) 72.75; 5 proc, Łodzi 
(1538 r.) 67.00; 5 proc, m, Piotrkowa 


makuchy rzepak, 14.00 — 14.50, giano 
prasowane 8.00 — 8.50, stoma praso- 
wana żytnia 4.25 — 4,75, 


Zawarta umowa obowiązywać 


| „Week-End” 


żyto 14.25 — 14.75, jęczmień 18.25 — | 
18.78 — 16,00,: 


będzie do dnia 1 kwietnia 1940 r. 
Należy podkreślić, że jest to 
pierwsza tego rodzaju umowa w 
Polsce, jeśli chodzi o drobne go- 
spodarstwa rolne. Ma ona specjal- 
nie duże znaczenie dla Wołynia ze 
wzgłędu na znaczną ilość gospo- 
darstw osadników wojskowych. 


z C(wiklńską 


Premiera w Teatrze Nowym 


Teatr Nowy wystąpił w czwartek 
z premierą komedii Noela Cowarda 
„Week - End” w przekładzie Jana 
Lorentowicza j w reżyserii Karola 
Borowskiego. „Week - End” to 
lekką komedia o doskonałym komi- 
znie sytuazyjnym, z błyskotliwym 
dialegiem, przepojona typowo angie!- 
skim humorem o ostro satyrycznie 
narysowanych profilach bohaterów. 

Rodzinę artystów gra w teatrze 
i Nowym świetny kwartet wykonaw- 
ców zeszłorocznego ,Skiza”, a mia- 


nowicie w wielkiej popisowej roli głó- 
wnej bohaterki — Mieczysława Ćwi- 
klińska, jej córką będzie Nina Świer- 
czewska, jej synem, malarzem — Ta- 
deusz Wesołowski, zaś jej mężem, 
autorem sensacyjnych powieści — 
Antoni Różycki. Gości, przybywają- 
cych na „Week-End'” grają: Karolina 
Lubieńska, Zofia  Gryf-Olszewskąa, 
Leon Łuszezewski i Romuald Karowe 
ski, służącą, eks-garderobianą teatral 
na — Zofia Wierzejska. Dekoracje — 
prof, Jarockiego, 


nej niecawuo loży masońskiej w 
Gnieźnie. 


W dniach 3 — i maja na ierenie 
całej Polski rozpocznie się doroczną 


pod nazwą „Rar Narodowy 3 Maja“. 


niu wydatków czysty dochód wyniósł 
320.607,43 zi, 

W hierarchii ofiarności na pierw- 
szym miejscu stoi stolica, która dała 
Macierzy przeszło 100 tysięcy zł, a 
więc około jednej trzeciej ogólnej su- 
my zebranych ofiar. 

Cyfry te nie obejmują jednak zbió- 
rek w szkolach średnich i powszech- 
nych. Ofiary szkół wyrażaja się cyfrą 
35.036,17 zt, 

Województwa ogólem zebrały zi. 
192.462,9Q. Najwięcej z nich zebrało 
woj. łódzkie, bo 36.994.89 zł Naj- 
mniej zas nowogródzkie 8.305,83 zł, 

Z powiatów pierwsze miejsce zaj- 
muje powiat iódzki z czyfrą 20.790,96 
zł. Najmniej powiat stołpecki w wo. 
nowogródzkim, bo... 1 zł. 38 gr. 

Rozpiętość ofiar jest więc dość 
znaczna, jak widzimy. Mamy nadzie- 
ję, że w roku bieżącym wszystkie 
okręgi zbiórkowe podciągną się do 
poziomą okręgu Łodzi, który pięknie 
obok samego miasta Warszawy świe- 
ci w tej dziedzinie przykładem. 


| 


Prośba żyda mordercy 
e ułaskawienie 


W roku 1931 skazany został 


Ina karę Śmierci uciekinier z za 


wschodniege kordonu sowiecki 
żyd Mowsza Goldberg. 
Goldberg przez długi okres 


czasu kierował szajką bandytów, 
która dokonała wielu napadów, 
między innymi wymordowała w 
lczasie napadu pod  Bia!ymsto- 
kiem 3 osoby. W drodze łaski za 


mieniono skazanemu  bandycie 
ikarę śmierci na bezterminowe 
więzienie. 


Obecnie morderca za pośred- 
nietwem swego obrońcy zwrócił 
się z podaniem do xancelarii cy 


Robotnicy 


Nie chcą wyjeżdża 
de Francji 


W tych dniach odbyła się w Ostro- 
wie rekruiacja robotników rolnych na, 
wyjazd do Francji. Przybyli ochotni- | 
cy z pow. ostrowskiego, kępińskiego 


i krotoszyńskiego w liczbie około 150 


Po zapoznaniu się z warunkami, ofla- , 
rowanymi przez pracodawców fran- | 
cuskich, porzucili oni zamiar wyjazdu. : 


Zarekrutowano tylko 6-ciu ludzi, 


( 


wilnej Prezydenta R. P. zabiega 
jąc o darowanie kary. 


Wystawa 
| wynalazków 


W dniach od T-go do 2ł-go 
maja r. b. odbędzie się w Łodzi 
| Wystawa wynalazków“. Wśród 
lzgłoszonych już eksponatów zmaj 
dują się m. in. pudełko do kon- 
serw połączone z maszynką sni 
rytusową celem dogodniejszego 
ogrzewania konserw na wyciecz 
kach, zamek połączany z ryglem. 
aparat do zbierania kartofli z pe 
łait d. 
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Gem. Framco przeciw gen. Miaji 


gen. Miaja przeciw komunistom 


ST.JEAN DE LUZ. 9. 8. We- 
dług doniesień z Madrytu, jesz- 
cze we czwartek w godzinach po- 
południowych trwałv na ulicach 
zacięte walki. szczególnie w oko- 
licach placu Cibeles. Komuniści 
w pierwszym rzędzie dążyli 
zdobycia gmachu poczty głównej, 
telefonów międzymiastowych i 
radiestacii. Oddziały wojsk gen. 
Miaja broniły tych objektów. o- 
czekując na posiłki, które nad- 
chodziły powoli z przedmieść. 

Podobnie zacięte walki toczyły 
ły się w wielu miastach prowin- 
cjonalnych. Walki trwały w pro- 
wincji Jaen i Almeria. W szere- 
gnu miejscowości, gdzie komuniści 
zdohyli władzę, zorganizowano 
rady żołnierskie i robotnicze. 

Radiostacja madrycka ogłosiła 
w godzinach popołudniowych ko- 
munikat, że wojska gen. Miaja 
stłuraiły powstanie komunistycz- 
ne we wszystkichamiastach pro- 
wincjonalnych. Jedynie w Ciudad 
Rea! i w zagłębiu Biu Puerto Lla- 
no komuniści jeszcze utrzymują 
się. Walki trwają nadal. 

MADRYT, 9. 3. „Union Radio“ 
ogłosiło o godz. 14.45 komunikat 
sztabu generalnego. donoszący, 
że wojska wierne radzie obrony 
narodowej odniosły szereg zwy- 


cięstw. Dwie kompanie zbunto- 
wanych żołnierzy przeszły na 
stronę rady obrony. Wszystkie 


ulice Madrytu zostały obsadzone 
przez wojska rady. Czołgi patro- 
lują ulice, a wszystkie gmachy 


urzędowe są obsadzone przez woj | 
| 


sko. Według wiadomości, otrzy- 
CPET EE 


do | 


,manych w kwaterze głównej, bunt 'mienia buntu. W ciągu przedpo- 
komunistyczny wygasa, a z dru- łudnia trzy eskadry samolotów 
giej strony rada obrony narodo- i bombardowały dzielnicę Chamar- 
wej postanowiła użyć najbardziej |tin, gdzie zgromadziły się więk- 
dtastycznych środków dla stłu- 'sze oddziały komunistów. 


. Komuniści madryccy 
maszerują na Walencję 


PARYŻ, 9. 3. Według doniesień z 
Madrytu — zwartość irontu republi- 
kańskiego dookoła Madrytu zaczyna 
z godziny na godzinę co raz bardziej 
zanikać. Większość oddziałów komu- 
nistycznych  poniósłszy porażkę w 
walce z gen. Miają opuściła cl | 


Niektóre informacje pozwalają , 
sądzić, że, stosując się do otrzy- 
manych dyrektyw, komuniści chcą 
po zdobyciu Walencji zainstalo- 
wać tam własny rząd, któryby 
prowadził walkę z wojskami na- | 


maszerując w kierunku Walencji. sg s a 
ja J rodowymi aż do samego końca. 


Szturm na Madryt 
spodziewany lada godzina 


SAN SEBASTIAN, 9. 3. Według 
ostatnich wiadomości nadeszłych z 
głównej kwatery powstańczej, gen. 
Franco zdecydować miał ze względu 
na wzrastający zamęt w Madrycie 
przyśpieszenie działań ofenzywnych 
w kierunku stolicy. Ogólnie przypusz- 
czają, że w najbliższych godzinach 
wojska gen. Franco rozpoczną gene- 
ralne natarcie. | 


Azana pisze pamiętnik 


SAN SEBASTIAN, 9. 3. B. prezy- 
dent Hiszpanii republikańskiej, Aza- 
ña, chroniąc się na terytorium Fran- 
cji, zabrał ze sobą bogate materiały 
z historii ostatnich lat Hiszpanii. Do- 
kumenty te, które — jak twierdzą w 
kołach dobrze poinformowanych 
Azana zabrał ze sobą bez wiedzy dr. 
| Negrina, są niezwykle interesujące, 
|a niekiedy wprost kompromitujące 
niektóre czołowe osobistości reżimu 
republikańskiego. 


Jak słychać, prezydent Azana za- | 
mierza w najbliższym czasie wydać | 
dokumenty te w formie pamiętników | 
w St. Zjednoczonych. | 


Blokada wybrzeży 


czerwonej Hiszpanii 


LONDYN, 9. 3. Gen. 
ogłosił blokadę wybrzeży 


Franco 
hisz- 


BERLIN, 9. 3. W Niemczech po- 
łudniowych i zachodnich nastąpił w 


200.000.000 Ł. na lotnictwo wojskowe 


Zapora balonowa bronić będzie Londynu 
Budowa 87 nowych lotnisk 


LONDYN, 9. 3. Minister lotnic- 
twa, sir Kingsley Wood, przedsta- 


Zarządzenie biskupa Chomyszyna 
przeciw ruszczeniu polskich nazwisk 


STANISŁAWÓW, 9. 3. W zwią- 
zku z licznymi protestami prze- 
ciwko grecko - katolickim księ- 
żom o ruszczenie nazwisk para- 


fian, biskup grecko - katolicki w | nawet duchowny grecko-katolicki wynosić będzie w dniu l-go kwiet! 
Stanisławowie, Chomyszyn, pole- Winien podpisywać swoje nazwi- | nia rb. 1.750, do końca bieżącego | 


cił duchowieństwu swojej diece- 
zji, br wpisywali nazwiska w me- 


Żydzi roznoszą choroby 


Z: mknięcie chederów i domów modlitwy 


Wobec zarejestrowania nowego 
przypadku duru plamistego w dómu 
przy ul. Gęsiej 38 na mocy zarządze- 
nia starosty północnego p. Skrzyń- 
skiego unieruchomiono dwa domy 
modlitwy, znajdujące się w tym do- 
mu. Ponadto poddano przymusowej 
kąpieti;, dezyniekcji i dezynsekcji 
wszystkich łokatorów, zamieszkałych 
na klatce schodowej, na której zda- 
rzył się wypadek. Poza tym rozto- 
czono nadzór nad szkołami i chede- 
rami. do których uczęszczają dzieci 
podejrzanych lokatorów. 


wiając Izbie Gmin  preliminarz 
budżetowy lotnictwa w wysokości | że jest to suma rekordowa w hi- 


storii lotnictwa wojskowego, W 


nowych lotnisk. 


Zapora balonowa dla ohrony 
Londynu przed atakami powietrz- 
nymi jest już gotowa. Do końca 
roku przygotowane*zostaną wszyst 
„kie inne zapory Balonowe w mia- 
(stach prow. 

W związku z tym poleceniem | 


trykach wedle brzmienia nazwi- 
ska petenta. 


Liczba samolotów pierwszej linii 


[sko wedle brzmienia nazwiska 


| swojego ojca. 


roku zaś stan ten podniesiony zo- 
stanie do 2.370 samolotów. Row- 
nocześnie lotnictwo wojskowe w 
bazach zamorskich zwiększone zo- 
stanie w tym czasie do 500 samo- 
lotów pierwszej linii. 


Nie jest dla nikogo tajemnicą, że 
brudne mieszkania żydowskie, chede- 
ry, szkoły oraz domy modlitwy są, 
rozsadnikami wszelkich zarazków 
ostro zakaźnych chorób. Tam one się 
lęgną i rozwijają * stamtąd przez ży- 
jdów są roznoszone po mieście. 
| Dlatego też energiczne, lokalizują- 
| ce pł e W SĄ CIE. EU'S PARYŻ, 9. 3. Wielkie wrażenie 
R: : j P>- i wywołały w kołach politycznych 
i radyczne wypadki duru OPEC aru kB Bends’ A 


jw Warszawie mogły się rozpowsze- p i 
i chnić, należy powitać z całym uzna-| de debats“, który ogłasza sen- 
sacyjne szczegóły planu niemiec- 


niem. 
kiego uderzenia na Holandię i 


205 milionów funtów, podkreślił, | 


1938 roku rozpoczęto budowę 37, 


ABC — NOWINY —CODZIENNE Str. 6 


Dwie wojny domowe w Hiszpanii 


"pańskich od Saguntu po Adra. 


|łała duże wrażenie w Anglii i 
| Francji. 


| Passionaria 
'wydalona z Paryża 


! wódca hiszpańskiej brygady mię- 
| dzynarodowej, pułk. Lister. 


100 aut ugrzęzło w Śniegu 
Katastrofalne burze śnieżne w Niemczech 
Faia chłodu zbhża się do Polski 


Czym się interesuje 


burza Śnieżna, 


|nastapiło obevwanie chmury, Uszko- 


Z racji wyboru Piusa XI na 
Stolicę papieską w dzień korona- 
cji (12 b. m.) w archikatedrze 
warszawskiej św. Jana odbędzie 
się o godz. 10-ej uroczyste nabo- 


Wiadomość o blokadzie wywo- 


PARYŻ, 9. 8. Przybyła tu dzi- 
siaj rano z Marsylii komunistka | piły dziś do rozdawania masek 
hiszpańska, „Passionaria“, otrzy-|przeciwgazowych dla ludności 
mała w ciągu dnia od władz fran- | cywilnej Paryża. 
cuskich polecenie natychmiasto- 
wego opuszczenia stolicy i udania | trzymały maski urzędy państwo- 
się tymczasem na prowincję. Po-|we, straż pożarna i policja. 
dobny rozkaz otrzymał były do-| Obecnie rozdawnictwo masek 
objęło 6 okręgów paryskich, któ- 
re zostały  wrlosowane. Inne 


MLECZARNIA Szpitalna 7 DANGL A " 


Nabożeństwo w kościele św. Jana 
w dniu koronacji Ojca Sw. 


żeństwo. które odprawi J. E. Ks. 
Nuncjusz Apostolski Cortesi. 
Bilety wejścia do katedry na 
nabożeństwo wydaje proboszcz 
ks. prałat Kępiński (Kanonia 12) 


ajlepsze obiady 
jarskie 


Maski gazowe za darmo 
dla ludności cywilnej Paryża 


PARYŻ, 9. 3. Władze przystą- | okręgi będą otrzymywały maski 


kolejno — tak, że ostatecznie ca- 
ła ludność Paryża zaopatrzona 
zostanie w maski gazowe w ciągu 


Już we wrześniu ub. roku o-|6 miesięcy. 


Maski są rozdawana tylko oby- 
watelom francuskim, i to niepod- 
legającym mobilizacji. 


Maski są rozdawane darmo. 


Dwuletnia służba wojskowa we Francji . 


621-tysieczna armia czynna 


w wyniku nowych ustaw wojskowych 


PARYŻ, 9. 3. Senat jednogło- 
śnie uchwalił przedłużenie usta- 
wy z marca 1936 r. w Sprawie 


wprowadzenia dwuletniej słuzby 
wojskowej. 

Przed głosowaniem, w którym 
wzięło udział 303 senatorów, prze 
mawiał sprawozdawca sen. Fabry, 
podkreślając, że w obecnej sytu- 
acji międzynarodowej rząd widzi 
konieczność utrzymania pod bro- 
nią 550 tys. ludzi. o 100 tys. wię- 
cej aniżeli przewidywały zwykłe 
ustawy. Projekt, dziś przedłożony 
senatowi, zmierza do podwyższa- 
nia efektywów armii w okresie do 
1941 r. od 520 do 621 tys. ludzi. 

Następnie przemawiał premier 


ostatnich dwóch dniach gwałtowny 
spadek temperatury, 

W Bawarii szaleje od dwóch dni 
w Monachium spadł 
obfity śnieg, a kilkumetrowe zaspy 
śnieżne na szosach uniemożliwiają 
miejscami zupełnie komunikację, 

Połączenia telegraficzne z południo- 
wą Bawarią zostały przerwane, W 
obwodzie Augsburga burza przewró- 
ciłą słupy telegraficzne i uniemożli- 
wiła ruch kolejowy. Podagi na za- 
chód i północ odchodzą z kilkugodzin- 
nym opóźnieniem. W miejscowości 
Klebing wicher uniósł dach, zabijając 
jedną osobę i raniąc dwie inne. 

We Fryburgu burza gradowa uszko 
dzieła wiele dachów. Nad Stutgartem 


PARYŻ, 9. 3. 


paryska przyjęły z żywym zado- 
woleniem oswiadczenie 
skiego ministra 
dzone zostaly przewody wysokiego 
napięcia i doszło nawet do obsunię- 
cia się ziemi, 

W pobliżu miejscowości Bregenz 
zasypany został tor kolejowy, Praee 
nad usunięciem przeszkód potrwają 4 
dni. Nawet w Kolonii spadł obfity 
śnieg, połączony z gradem. 

Również w Wiedniu wicher wyrza- 
dził poważne szkody materialne, ha- 
mując komunikację. Na ulicach Wie- 
dnia orkan poprzewracał samochody, 

Fala zimna przesuwa się na północ 
i wschód, grożac ogarnięciem reszty 
terytorium Rzeszy niemieckiej i wtar 
gnieciem do Polski, 

W Berlinie spadł obfity śnieg. 

WIEDEŃ, 9. 3. Wielkie zawieje 
śnieżne w Austrii Górnej spowodowa- 
ły dzis kilkugodzinne „wstrzymanie ostro atakuje brytyjskiego mini- 
ruchu kolejowego między Lincem a; _, . SA 
Salcburgiem, Przeszło 1000 samocho- | “Ta Wojny Hoare Belisha ża, ostał 
dów ugrzęzło w zaspach Śnieżnych. nią deklarację w Izbie Gmin, za- 


zyj, które miałyky być 


europejskiego. Prasa uważa, iż 


go ma większe 


RZYM, 9. 3. Prasa włoska b. 


| ad m =m m 
Plany uderzenia niemieckiego 
k 


Rewelacje prasy francuskiej 


konalyby wypadu 
Holandię i 


zbrojnego na 
Szwajcarię zajmując 


oba te kraje. 

Nastąpiłoby to zaraz po zakoń- 
jczeniu wojny w Hiszpanii, przy 
czym akcję wojskową niemiecką 
poprzedziłyby żądania Włoch w 
sprawie kolonii. Dopiero po Zaje” 


Wszystkie koła polityczne 
polityczne francuskie i cała prasa skowe. 


brytyj- | następstwie 
wojny p. Hoare | Hoare Belisha w najbliższym cza- 
Belisha o organizowaniu 19 dywi- | sie rozpoczną się dalsze rozmowy 
natych- | ekspertów 
miast przesłane na kontyngent z| francuskiego i brytyjskiego. Roz- 
pomocą Francji w razie konfliktu mewy te beda 


l 
i 


Daladier. kładąc nacisk na ko- 
nieczność utrzymania efektywów 
armii na odpowiednim poziomie, 
przy tej okazji premier zapowie- 
dział, że w najkrótszym czasie 
wniesie projekt generalnej usta- 
wy o obronie narodowej. ktory 
będzie projektem długofalowym. 
Kończąc, premier zapewnił, że 
Francja pragnie pokoju wewnętrz 
nego i pokoju na granicach, lecz 
„zdecydowana jest nie odstępować 
ani piędzi swych terytoriów mimo 
wszelkich trudności, jakim będzie 
musiała stawić czoło“, 


Transport 19 dywizji 


przedmiotem narad eksvertów w» skowych 


niż techniczno - woj- 


„Paris Midi“ zapowiada, iż w 
oświadczenia min. 
sztabów generalnych 


dotyczyć Sprawy 
organizacji brytyjskiego korpusu 


oświadczenie ministra arxgielskie- ekspedycyjnego i jego transportu 
jeszcze znaczenie | ną kontynent. 


Niezadowolenie w Berlinie i Rzymie 


Ostre ataki prasy 
przeciwko min. Hoare Belisha 


powiadajacą wysłanie silnego kor 
pusu ekspedycyjnego do Europy 
na wypadek wojny, 

BERLIN, 9. 3. Wczorajsze wy- 
wody brytyjskiego ministra woj- 
ny Hoare Belisha wywołały po- 
ruszenie w tutejszych kołach poli- 
tycznych i opinii niemieckiej. W 
związku z ujawnionym wzrostem 
zbrojeń angielskich starają się tu- 
taj ukryć niezadowolenie. Nato- 
miast bardzo kategorycznie prze- 
ciwstawiają się i krytykują tu 
ostro zapowiedź brytyjskiego mi- 
nistra przygotowania korpusu 
ekspedycyjnego, przeznaczonego 
do udzielenia ewentualnej pomocy 
Francji, 


Szwajcarię. Według tych danych, 


Paryż? 


ciu terytoriów Holandii i Szwaj- 


Wielki pożar pod Łodzią 


carii, Niemcy postawiliby swe wa 


E a u — ŻE EE) 
Burze śnieżne 
nad pow. rybnickim 


Wojsławice sołonęły doszczętnie 


ŁÓDŹ, 9. 3. W majątku Wojsła- | nego wiatru zajął wszystkie niemal | 
wice, województwa łódzkiego, wy- |objekty na terenie majątku oraz za-; 


jeszcze w marcu b. r. Niemcy do- | 


PARYŻ, 9, 8, Od dawna krążyły 


S. p. Ludwik 
Abramowicz 


WILNO, 9. 3. Dziś zmarł w Wil- 


w Paryżu wieści, iż księżna Windsoru runki Francji i Anglii, uzależnia- 
| nabyła w pewnym paryskim domu, jąc od ich spełnienia wycofanie ' 
| mody jeden z najwspanialszych oka- |wojsk z zajetych terenów. 


,zów platynowych lisów, Dziś paryża- r - A BY > 
nie mogli po raz pierwszy podziwiać | Dziennik paryski podkreśla, że 


buchł dziś groźny pożar, spowodo- | budowania sąsiadujących z nim go-; ` | wspaniałe futro — Księżna Windsoru | informacje te są pewne i wzywa || nie, przeżywszy lat 60, znany pu- 
wany nicustrożnością jednego 2 ro- spodarstw. Niemal wszystkie budyn- | RYBNIK, 9. 3. W ubiegła środę ukazala się po południu z lisem pla- rządy, aby przeciwdziałały groż- | blicysta wileński ś.p Ludwik 
botnikćw. Ogień przerzucił się z bły- | ki spionęły doszczętnie wraz ze zbio- ! nad powiatem rybnickim przeszła tynowym na przyjęciu, wydanym WASZ M* arAiPIE sj Rzym — Ber-| Ab wicź 
skawiczną szybkością na sąsiednie irami i inwentarzem. Straty są bardzo gwałtowna nawałnica Śnieżna, połą- ratuszu paryskim na cześć prezyden-| 151) projektom osi Szy PORETERZNK 
zabudowania dworskie i wskutek sil- znaczne. czona z piorunami i błyskawicami, ta Lebrun, lin. 
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